
CZY PODATKI BĘDĄ OBNIŻONE?
Dyskusja nad budżetem Min. skarbu

WARSZAWA, 24.2. (Tel. wł.) Sejm’ 
obradował dziś od rana nad ostatnim 
działem budżetu a mianowicie nad bu­
dżetem Ministerstwa skarbu. Budżet 
ten referował poseł Hołyński.

Zwyżka koniunktury zdaniem refe­
renta, ułatroia uzyskanie równowagi 
budżetowej, ale równocześnie mieści w 
sofcie niebezpieczeństwo w różnych na- 
porach na podnoszenie wydatkóyr hu- 
dżetowych. Mogę jednak stwierdzić, 
mówił mówca, że zwyżka dochodów po. 
rcinna być użyta'nie na podwyższenie 
wydatków, lecz na obniżenie stawek 
podatkowych, które w okresie kryzt/su 
bardzo wysoko zostały podniesione- A- 
naliza dochodów i porów
nanie ich z rokiem dobrej 
daje nam bardzo ciekawy obraz, 
nastąpił wzrost, a gdzie spadek docho­
dów. Jeżeli rok 1927-28 weźmiemv za 
sto, to okaże się, że ro roku 1957-3Ś do­
chody administracji spadły na 92 proc, 
podatki zaś nie licząc podatku do Fun­
duszu Pracy, którego nie było w roku 
1936, wzrosły na 108. Cła wykazują 
znaczny spadek, spotęgowany polityką 
wzrostu cen. W przedsiębiorstwach, w 
grupie kolei, poczt i lasów państwo­
wych, dochody spadły na 45 proc., w 
innych przedsiębiorstwach na 48 proc., 
w monopolach na 79 proc.

Jeżeli urozględnimy poszczególne po 
datki, to widzimy znaczny wzrost do­
chodów z podatków bezpośrednich a 
zmniejszenie dochodów z podatków po 
średnich.

REFORMA PODATKOWA
Równowagą budżetowa nie pozwala 

na natychmiastowe obniżenie stawek 
podatkowych. Należy szykoroać obniż­
kę podatków, przygotowując podstawy 
techniczne. Jednocześnie należy szy­
kować grunt finansowy dla reformy 
podatkowej. Takim gruntem finanso­
wym musi być daZsza polityka jak naj­
większej oszczędności w wydatkach, 
pomimo wzrostu wpłyroów i zwyżki 
koniunktury. Nie tylko natęży wystrze­
gać się rozrostu wydatków, ale także 
dążyć do zmniejszenia dotychczaso­
wych wydatków na te wszystkie fun- 
keje państwa, które nawet mogą hyc 
pożyteczne, ale nie są jeszcze nie­
odzowne-

O PRZEMYŚLE
W dyskusji pierwszy zabrał głos po­

seł Dudziński, który przede wszyst­
kim stwierdził, że usunięcie nadńńaru 
Ludności wiejskiej (blisko 8 milionów 
głów) może być przeprowadzone tyl­
ko wtedy, jeżeli przemysł zostanie po-, 
stawiony ca odpowiednim poziomie. 
Jednakże przemysł ciężki, węglowy i 
metalowy jest zdewastowany i w razie 
konieczności nie będzie mógł podmesc 
swojej produkcji nawet o 15 prac. Je­
śli będziemy chcieli postawie ten prze 
myisł na poziomie takim, jakiego wy­
maga od nas gotowość obronności pan 
suwa, to staniemy przed koraieęznścią 
znalezienia na ten cel odpowiednich 
'kapitałów. Błąd ma swój początek w 
r. 1924, kiedyśmy nie mając złota o- 
parli swoją politykę walutową na zlo­
cie i wskutek tego mu-sieli złoto pozy 
cząć. Jeżeli mamy sprostać zadaniu o- 
bronności kraju- musimy zmienić poli­
tykę walutową w Polsce.

POS. MINCBERG ŻALI SIĘ...
Poseł żydowski Mincbeig, żaląc się

jak zwykle na antysemityzm* na bo­
jówki endeckie itd. w końcu składa o-
świadczeme .że nie chcąc- ponosić od­
powiedzialności za tego rodzaju poli­
tykę W Ć ‘ ........

w głosowaniu nad budżetem.
Poseł Marchlewski, w odpowiedzi po­

słowi Miacbergowi oświadcza^ że jeżeli 
w 'kraju w ostatnich czasa-tfhi, po bli­
sko tysiącu' lat., budzi się narodowa, 
myśl gospodarcza, to jest to dowodem, 
wil&llkiej cierpliwści narodu polskiego- 
Mumia, się przebrać miara, jeżeli się 
■budzi świadomość, jak w wielu dziedzi­
nach życia g osp c dar czego nas nie ma 
Wielki ruch w kierunku unarodowienia 
handlu jest wyrównaniem dyspropor­
cji. Stoję na stanów,idkm że nie wólno 
usuwać żydtów w drodze gwałtu fizy­
cznego, ale walka ekonomiczna musi 
być prowadzona. Wyrównanie zanie­
dbań na odciniku gospodarczym jest 
nie tylko naszym prawem, ale naszym 
obowiązkiem. Mówca nie zazdrości na­
tomiast żydom, że są zawsze >v wię­
kszości na odcinku przemytu i komu­
nizmu.

O „ARMIĘ PRACY'*
O reformie .naszej polityki waluto­

wej mówił poseł Sapieha, ziemianin z 
Małopolski Wschodniej. Wobec braku

środków finansowych, dla zrealizowa­
nia inwestycyj. zdaniem .posła Sapie­
hy, koniecznym jest wprowadzenie a- 
mcrtyzowąnego pieniądza pomocnicze- 
,to i stworzenie rdzimeg źródła kredy­
tu. opartego na majątku narodowym. 
Instytucją, która zaspokoiła by zapo­
trzebowanie kredytowe był by bank 
kwanty na przykład ,bankiem kredytu 
(rarodowego", który był by upoważnio­
ny do wypuszczenia biletów- zastaw­
nych do wysokości 4 miliardów zl. Na­
kazem chwili obecnej jest też wprowa­
dzenie obowiązkowej ,,antriii pracy". 
Roboty wykonywane przez tę armię 
były by finansowane przez Fundusz 
Pracy, a kdsżt ich liczony analog cz­
ci ie, jak na utrzymanie żołnierza: 60 
groszy dziennie, plus 40 gorszy na a- 
mortyzację ‘mundurów i pomoc le;a’.- 
ską.

Przeciwko tego rodzaju pomysłom 
wystąipil poseł Dębicki, oświadczając- 
iż myśli, że rząd i te czynniki, na któ­
rych ciąży odpowiedzialność’ za całość 
naszej waluty przejdą spokojnie nad 
tym projektem do porządku dziennego

Oświadczenie
W „Expresie Zagłębiał z dnia 23 bm. 

ukazało się oświadczenie p. Adama Do­
browolskiego, w którym zapowiada za­
skarżenie mnie do sądu za rzekome 
zniesławienie.

Na sprawę sądową, coprawda, ocze­
kiwałem od dawna, bowiem sam propo­
nowałem Sąd koleżeński,, aby wyjaśnić 
pewne postępki p. A. Dobrowolskiego 
w stosunku do mnie.

Z zadowoleniem przeczytałem wia­
domość o decyzji p. Dobrowolskiego, 
gdyż sprawa we właściwym" sądzie 
znajdzie właściwe oświetlenie/ ńa ‘które 
oczekuję już od dawna.

804 KAZIMIERZ KAZOŃ.

Panu Inż. Michałowi Knabe i Córce z powodu przedwczesnego 
zgonu cenionej i kochanej przez wszystkich

Z KOŁOMYJSKICH BARBARY
MICH AŁOWEJ

KNABE
składają wyrazy najszczerszego współczucia i żalu
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DYREKCJA i WSPÓŁPRACOWNICY 
Fabryki „Strem“ w Strzemieszycach

WARSZAWA, 24.2 - (tel. wł.). Mini­
sterstwo spraw woojskowych opubliko­
wało następujące obwieszczenie o za­
ciągu ochotniczym do służby w junac­
kich hufcach pracy:

„Na zasadzie dekretu Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 22 września 
1936 r. (Dz. Ust. R. P. nr. 72 poz. 515) 
zarządzam:

Zaciąg ochotniczy do służby w junac 
kich hufcach pracy na okres dwuletni 
mężczyzn urodzonych w latach 1917, 
1918 i 1919 samotnych i pozbawionych 
pracy.

Pierwszeństwo przed innymi mają 
członkowie społecznych organizacyj 
młodzieżowych.

Kandydaci, zgłaszający się do służ­
by w junackich hufcach pracy powinni 
do dnia 15 marca 1937 r. wnieść poda­
nia o wpisanie ich na listę ochotników. 
Z podaniem powinni ochotnicy zgłosić 
się osobiście w zarządzie gminy właści­
wym ze względu na miejsce zamieęzka- 

powiieaziainosci zaprzedstawić zezwolenie rodziców

Ro^orzailzoiiio o eMiniio
w junackich hufcach pracy

do służby iv juriackich hufcach pracy.
Zarząd gminy dla każdego kandyda­

ta wpisanego na listę ochotników 
stwierdza: a) datę urodzenia, b> przy­
należność do gminy, c) moralne prowa­
dzenie się i d) pozostawanie bez pracy.

Podania o przyjęcie do służby w ju­
nackich hufcach pracy, zezwolenia ro­
dziców lub prawnych opiekunów . na 
wstąpienie do tej służby oraz zaświad­
czenie zarządów gmin — wolne są od 
wszelkich opłat (stemplowych i in­
nych) .

Kandydaci wpisani do list ochotni­
czych będą powiadomieni.

Zwolnienia z Berezy
WARSZAWA. 24.2. (Tel. 'wl.) Ostat­

nio zostali zwolnieni z miejsca odosob 
nienia w Beręzie Kartuskiej, osadzeni 
< i.i skuttk zajść w powiecie wysoko- 
mazowic/kini, Jan Pogorzelski. Anto­
ni lyćercwJki. Stefan Żukowski i Sta- 
nida.w Ska-ze-zawuki- wszyscy czlcnker 
wie Sti-curii.ićiiwa Narodowego.

P. Koc na Zamku
WARSZAWA,.'24.2- (Tel. wl.j Dziś 

w godzinach ,popołudn:ow;ch Prezy­
dent Rzeczypospolitej przyjął na au­
diencji pik. Adama. Koca.

Po zamachu
NA WICEKRÓLA GRAZIANIEGO

RZYM, 24-2. Jak donoszą z Addis,- 
Abcba, spośród 2000 krajowców, are- 
sżtowan^ich w następstwie zamachu 
bombowego w do u 19 lutego, rozstrze­
lano wszystkich tych, przy których 
znaleziono broń, kilkuset aresztować 
nych, którzy zdołali udowodnić swą 
niewinność, wypuszczono na wolność. 
Śledztwo w sprawie pozostałych jest 
jeszcze w toku.

.PARYŻ, 24.2. Agencja Harasą do­
nosi z Rzymu, że władze sprawiedli­
wości wojekowej prowadzą energiczne 
śledztwo w sprawie zamachu bombo­
wego w AddisrAbeba.

Nowa „armia"
W ANGLC

LONDYN, 24.2. (Tel. wł.) Rozpatry­
wany jest projekt stworzenia w całym 
'kraju, organizacji. liczącej przieszlo 
100.000 ludzi, *tÓ  -j zadaniem było by 
zwalczanie pożarów, wywołanych 
przez bomfby .zapalające, -w-razie ewen 
t uadności wybuchu wojny. Projekt 
przewiduje udzielenie subsydiów, oi- 
ganizaeję nowych brygad straży o- 
gniowych, oraz zaopatrzenie ich w ko­
nieczny sprzęt.

• Sekretarz finansowy ministerstwa 
wojny, Warren.de r, oświadczył wczo­
raj Izbie Gmin, że ministerstwo zaku­
piło w ostatnich dwóch latach 25 te­
renów, każdy o obszarze mniej więcej 
5 ha- za sumę miliona funtów. Na te­
renach tych powstaną nowe lotniska i 
zakłady, przemysłu wojennego.

PRZYCHODNIA LECZNICZA 
CHORÓB SKÓRNYCH 

i WENERYCZNYCH 

„POMOC" 
została przeniesiona 
NA UL. 5-go MAJA 51 SOSNOWIEC 

Czynna od 11 — 1 i od 5 — 8.
Wizyta 5 zl. 896

Warren.de
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10 tysięcy zabitych pod Oviedo
„Czerwoni44 zostali odparci

PARYŻ, 24.2 (tel. wł.). Dzięki usil­
nym staraniom ambasadora chilijskie­
go w. Walencji rząd- hiszpański wyraził 
swoją zgodę na wyjazd z Hiszpanii 62fc 
nacjonalistów hiszpańskich, którzy 
znaleźli schronienie w ambasadzie chi­
lijskiej w Madrycie. Wśród nich znaj­
duje się 160 mężczyzn zdolnych do no­
szenia broni, którzy na koszt rządu 
chilijskiego będą wywiezieni do Chile, 
gdzie mają pozostać aż do czasu zakoń­
czenia wojny domowej w Hiszpanii. 
Wszyscy inni uciekinierzy będą wywie- 
aeni do Marsylii, gdzie otrzymają 
schronienie. Celem więzienia uchodźców 
wyjada w przyszły poniedziałek z Pary­
ża wielkie autobusy, które przez Port 
Bou udadzą się do Madrytu pod kontro­
lą chilijskich attaches wojskowych i 
lotniczych w Paryżu i Brukseli. Koszta 
tej szlachetnej inicjatywy poniesie 
rząd chilijski. Wyniosą one około 7 ty­
sięcy funtów szterlingów.

PARYŻ, 24.2 (tel. wł.). Oficjalny ko­
munikat głównej kwatery wojsk po­
wstańczych w Salamance donosi o dal­
szych. atakach milicji rządowej na od­
cinku 8 dywizji powstańczej a przede 
wszystkim na drogach dojazdowych do 
Oviedo. W następstwie odniesionej po­
rażki ,— głosi komunikat — ataki 
wojsk' rządowych stają się coraz słab­
sze. Przed pozycjami 9 dywizji rządow- 
cy stracili 10 tysięcy zabitych. W śro­
dę rano podczas przerwy w akcji woj­
ska powstańcze pochowały 2.250 zabi­
tych nieprzyjaciół. Straty rządowców 
na południowym odcinku tego frontu 
nie zostały, jeszcze ustalone.

Pod Escamplero dwie brygady rzą­
dowców pod osłoną czołgów usiłowały 
przełamać pozycje powstańcze, zostały 
jednak z wielkimi stratami odparte. 
Podczas gdy czołgi wpadły w ręce 
wojsk powstańczych, obie brygady zo­
stały zdziesiątkowane ogniem karabi­
nów maszynowych i ręcznych, zaś wie­
lu żołnierzy utonęło podczas przymuso­
wej przeprawy- przez rzekę Natan. Ńa 
placu, boju pozostawił wróg 3-50 zabi­
tych, oraz liczny materiał .wojenny,, w: 
tym 11. karabinów maszynowych.

Dowództwo 5: dywizji donosi, że ataA 
ki rządowców na pozycje powstańcze 
pod Vivel del Rio, na północ od Terael, 
zostały również odparte z wielkimi stra 
tami dla atakujących.

ców w Carabanchel, gdzie stracili 80 
zabitych. Bezskuteczne były też wysił­
ki rządowców pod Pińgaron i Sarama, 
gdzie ponieśli znaczne straty.

PARYŻ, 24.2. Korespondent Havasa 
donosi z Avila, że walki toczące się pod 
Oviedo są najkrwawszymi od początku 
wojny. U stóp góry Naranco, dokąd

milicjanci zbliżyli się na chwilę, leży 
tysiące trupów. Według urzędowych o- 
bliczeń straty przeciwnika w ciągu 2 
dni wynosiłj’ około 10.000 zabitych 
i rannych. Jak oświadczają jeńcy wy­
dany był rozkaz wzięcia Oviedo za 
wszelką cenę dla dodania ducha obroń­
com Madrytu.

Strajk węglowy na Węgrzech
265 robotników głoduje w podziemiach

BUDAPESZT, 24.2. Ponieważ toczą­
ce się od kilkunastu dni pertraktacje o 
podwyższenie plac robotnikom w ko- 
ipałtóadh węgla Pecs nie dały oczeki­
wanych rezultatów, grupa składająca 
się z 265 robotników obsadziła wczo­
raj wieczorem jedną z kopalń- rozpo­
czynając strajk głodowy.

Wszelkie próby skłonienia górni­
ków’ do opuszczenia- 'kopalni okazały'

się bezskutecznie. Powagę sytuacji po­
większa fakt, że górnicy unieruchomili 
pompy, odprowadzające z kopalni wo­
dę podskórną- Wedle najświeższych 
wiadomości, woda zalała najniższy po­
kład kopalni.

Wobec wzburzenia ludności, okręg 
górniczy obasdziły silne oddziały po­
licji i wojska. W całym, okręgu zawie­
szono pracę.

Jeszcze o demonstracji hitlerowskiej
w Wiedniu

WIEDEŃ, 24.2 (tel. wł.). „Echo“ za­
znacza, że wczorajsze demonstracje w 
związku z pobytem von Neuratha są 
dziełem dobrze pomyślanej reżyserii i 
przewodców ruchu narodowo - socjali­
stycznego w Austrii. Wobec tego usta- 
ją wszelkie możliwości dalszego z nimi 
pertraktowania. Gazeta żąda pociągnię­
cia do odpowiedzialności sprawców de­
monstracji wiedeńskiej.

. „Neues Wiener Tageblatt“ stwierdza 
że demonstracje wiedeńskie były dzie­

łem garstki młodocianych wyrostków. 
Dziennik wzywa rząd do wyciągnięcia 
jak najdalej idących konsekwencyj wo­
bec narodowego socjalizmu w Austrii.

„Reichspost” uważa, iż demonstracje 
wiedeńskie narodowych socjalistów z 
okazji przyjazdu min. Neuratha były 
dziełem silnej agitacji partyjnej. Pi­
smo jest zdania, że należy wyplenić 
bezwzględnie zakonspirowane agendy 
narodowo - socjalistyczne w Austrii.

Znów katastrofa kolejowa
Maszynista poniósł śmierć

WARSZAWA, 24.2 (tel. wł.). Dziś o 
godz. 8 rano w Olszynce Grochowskiej 
.pod Warszawą wydarzyła się katastro­
fa kolejowa. Po jednym torze biegły 
dwa pociągi z Warszawy i do Warsza­
wy. W Olszynce nastąpiło zderzenie, ______________ .„____
w wyniku którego maszynista pociągu nastawienia zwrotnicy.

idącego do Warszawy poniósł śmierć. 
Maszynista drogiego pociągu zdołał wy 
skoczyć na chwilę przed zderzeniem, 
odniósł jednak ciężkie obrażenia.

Obie lokomotywy wyskoczyły z 
Katastrofa zdarzyła się wskutek

Straszna śmierć żołnierza

szyn, 
złego

Nowa pożyczka
WEWNĘTRZNA W NIEMCZECH
BERLIN, 24.2 (tel. wł.). Rząd Rze­

szy rozpisał nową pożyczkę państwową 
w wysokości 500 milionów marek z cze­
go 100 mil. marek zostało już sub­
skrybowanych . przez „kredyty zorgani­
zowane”,• tak że suma wyłożona do sub­
skrypcji wynosi 400 mil. marek. Po­
życzka oprocentowana jest na 4 proc, 
a czas jej trwania wynosi 9 lat. Jest to 
już czwarta z rzędu pożyczka od 1 
września 1935 r., a więc w ciągu ostat­
niego półtora roku. Ogólna ilość poży­
czek państwowych wynosi dotąd 4.8 mi 
kardów marek. Pożyczka ta, jak zresz­
tą i wszystkie poprzednie -zużyta ma 
być na finansowanie czteroletniego pla­
nu gospodarczego. . Komentując tę po­
życzkę, „Angriff44 oświadcza, że nie­
miecki rynek kapitału posiada nie tyl­
ko jeszcze dostateczne zapasy, aby po­
życzkę tę mógł w pełni zrealizować, 
lecz.wprost „czeka na to”, aby kapita­
ły swoje tam umieścić. Płynność ryn­
ku pieniężnego i rynku kapitałów w 
Niemczech nigdy jeszcze nie była tali 
wielka jak w obecnej chwili — twierdz’ 
„Der Agriff”.

Podwyższenie cen cbleba
Właściciele piekarń zwrócili się przed 

dwoma, tygodniami do władz admini­
stracyjnych o podwyższenie cen chleba.

W dniu 15 bm. komisja cennikowa 
odrzuciła żądania piekarzy, pozostawia 
jąc-.cenę chleba bez zmian.

Na skutek interwencji piekarzy w 
Min. spraw wewnętrznych i w urzędzie 
wojewódzkim komisja cennikowa pod­
wyższyła obecnie cenę chleba żytniego 
z mąki 50-procentowej na 34 gr. za ki­
logram, zaś z mąki 90-procentowej na 
27 gr., za kilogram.

Na-ceny te nie zgadzają się piekarze, 
domagając się podwyższenia ceny chle­
ba do 38 gr. za kilogram. Piekarze mo­
tywują żądania swe tym, że cena mąki 
podniosła się ostatnio, oraz również i 
tym, że na gląsku. cena chleba wynosi 
38 gi\ zą kilogram.

Komisja cennikowa stwierdza nato­
miast, że w ostatnich dniach ceny mą­
ki nie ulegają zwyżce, ną argument 
zaś, że-na Śląsku cena chleba wynosi 
38 gr., komisja odpowiada kontrargu­
mentem, że na Śląsku wyższe są zaró­
wno koszty robocizny jak i świadcze­
nia (lepsze jest również pieczywo).

Jak nas informują ze sfer oficjal­
nych ceny na pieczywo nie mogą być 
wyższe od ustalonych przez komisję.

Ną. froncie madryckim wojska, rzą­
dowe usiłowały dokonać- -wypadu prze­
ciw pozycjom powstańczym w dzielni­
cy uniwersyteckiej. Ataki te zostały 
odparte, ' przy czym rządowcy stracili 
70 zabitych. Znaczne straty ponieśli 
rządowcy także podczas ataku na sta­
nowiska powstańcze w Casa del Campo. 
Podobnie skończył się wysiłek rządów-

pod Ząbkowicami
KRAKÓW, 24.2 (td. wł.). Pocią­

giem osobowym jechali do Krakowa 
dwaj żołnierze ze Skierniewic. Mieli się 
przesiąść w Ząbkowicach, wysiedli jed­
nak przez pomyłkę na przystanku Bu­
gaj.

Wobec tego udali się piechotą do Ząb

kowic. W pewnej chwili nadjechał pa­
rowóz, którego nie zauważyli.

żołnierz Jaworski dostał się pod koła 
lokomotywy. Ciało-jego zostało zmasar 
kiwane. Towarzysz jego, szeregowiec, 
Przeworski dostał ataku nerwowego.

wpłata
sumy zadeklarowanej 
na Pomoc Zimową 
to powszechny, oby­
watelski obowiązek 
dnia dzisiejszego.
KONTO »=K,O. 7O.2OO 
„FOM&C OMOWA'*

LUDWIK WEINERT WILTON
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— Aha — potwierdził nadinspektor 
— wówczas nic z tego nie wyszło. Dia­
belnie sprytnie się pan wykręcił.

—■. O kręceniu nie ma mowy — za­
strzegł się Short spokojnie, ale stanów 
czo. — Wszystko odbyło się tak, jak ze 
znałem. Byłem na dachu sąsiedniego 
domu i...

Urwał i wzrok jego zawisł na twarzy 
Murphy‘ego, który z zapałem przytaki­
wał jego słowom.

— Racjąr.. Dach... sprawa była by wła 
ściwie zupełnie prosta, gdybym ja miał 
z tym wypadkiem do czynienia...

Nadinspektor nie zdradził jednak, co 
by się wówczas stało, lecz naj niespo­
dziewanej zmienił temat rozmowy.

— że też nie pokazuje się pan nigdy 
w naszym hotelu. Trzeba się od czasu 
do czasu .rozerwać. Nie jest pan prze­
cież staruszkiem — spojrzał na młode­

go człowieka badawczo; — Jakieś trzy­
dzieści sześć lat prawda ?

— Trzydzieści siedem — sprostował 
Short.

— Otóż właśnie! A przecież do nie­
dawna objawiał pan wcale wesołe uspo­
sobienie.

Short roześmiał się nieprzyjemnie.
— To już minęło — powiedział z na­

ciskiem, ale nadinspektor nie ustąpił.
— Towarzystwo w naszym hotelu 

jest wcale miłe. Pułkownik Rowcliffe, 
mój kolega po fachu, Elliot... mógłbym 
pana wprowadzić...

Spojrzał na Shorta pytająco/ten jed 
nak potrząsnął odmownie głową.

— Uprzejmie dziękuję, ale nie sko­
rzystam z pańskiej grzeczności. Nie 
mam ochoty na żadne znajomości.

— Szkoda — rzekł nadinspektor. — 
Swoją drogą, wcale tu u pana miło.

Wstał z. ławki 1. zaczai obchodzić, nao-

Koło budynek.
— Solidna robota. Marzę, o czymś, 

podobnym.
Z kolei wszedł na ganek, obejrzał do­

kładnie kolumienki, podtrzymujące da­
szek i naraz, nacisnąwszy błyskawicz­
nie klamkę, znalazł się w pokoju.

— Ho, ho, wspaniale się pan urządził. 
Pycha! — zawołał z entuzjazmem, a by 
stre jego oczka bez przerwy biegały 
dokoła. — Przecież to prawdziwy 
komfort.

Naraz sięgnął do wieszaka, stojącego- 
w kącie obok drzwi i zdjął , szary płaszcz 
impregnowany.

— Oryginalne burberry — zaopinio­
wał z uznaniem i natychmiast dodał to­
nem nagany. — Powinien się pan lepiej 
obchodzić z odzieżą. Jak można było 
tak strasznie płaszcz zniszczyć... Cały 
kawał poły udarty...

Bill Short utkwił w Murphy‘ih prze­
nikliwe spojrzenie i milczał przez chwi­
lę. Wreszcie wzruszył ramionami. ‘

— Cóż, takie rzeczy zdarzają się 
człowiekowi na wsi dość często. • ....

— I to racja — potwierdził nadinspe­

ktor i po chwili zabrał się do odejścia.
Stojąc już na progu, rzucił od nie­

chcenia jeszcze jedno pytanie: 
. — Z czego pan właściwie strzela, pa­
nie. Short? Z pistoletu automatycznego, 
czy też z. jakiegoś amerykańskiego 
monstrom?

— Ani ż jednego, ani z drugiego — 
odparł swobodnie właściciel „Engleme- 
re“ i.pd chwili dodał: — Przy naszym 
drobnostkowym ustawodawstwie mogło 
by mnie to drogo kosztować.

— I ja tak sądzę — potwierdzi) 
Murphy : i przyjaźnie pokiwał ręką na 
pożegnanie.

W odległości stu kroków od „Engle- 
mere“. dojrzał przyczajonego w przy­
drożnych krzakach sierżanta, policji 
miejścówęj, a za nim kolegę Elliota ’ 
widok’ten. przyprawił go o gwałtowne 
drżenie uszu.

Kiedy? doszedł- do hotelu, Hearson 
wsiadał, właśnie do auta, sposobiąc się 
do odjazdu. Murphy z nieukrywaną za­
zdrością spojrzał na wytworny wóz : 
westchnął-boleśnie.

(C. d. n.).
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O deklaracji pułkownika Koca
Jak zaznaczyliśmy wczoraj, deklara­

cja pik. Koca zuialazła omówienie w ; 
całej prasie ukazującej się w Polsce. ■

Chcąc zapoznać Czytelników .naszych i 
z opinią najpowaiżniejszycih dzienni­
ków zacytujemy niżej szereg głosów z ' 
pism różnych kierunków7.

Zaiczińiemy od opinii red. B. Koskow < 
śkiegó, jednego z najbardziej oetroż- 1 
nych w osądzaniu wydarzeń i pełnego ' 
umiaru dziennikarza.
CÓŻ NASTĄPI PO TYM WSTĘPIE? 1

„Prawdy, które p. pułkownik nam przypom­
niał, są, jak się rzekłó, prawie że odwieczne. | 
Piszemy się na nie wszyscy — wszyscy prócz 
rewolucjonistów. Uważamy je za bezsporne. 
Jedyna kwestia: jak je zamienić na prakty- , 
czną monetę polityczną? 1

Ma się np. dążyć, według p. Koca, do „wy- ' 
robienia odbywatelskiego ludności wsi". Nic 1 
pilniejszego nad to. Wszelako jeden z nas bę- 1 
dzie sądził, że ten piękny cel da się osiągnąć < 
wyłącznie drogą publicznego kształcenia chło- 1 
pa w prawdziwym samorządzie i w wolnych J 
instytucjach publicznych, a ktoś inny znowu ' 
zalecał by raczej metodę kształcenia od góry, s 
drogą orzekań i posłuchu, czyli metodą poli- ! 
cyjną. ... 1

Dalej ma się dążyć do maksymalnego sku- ’ 
pienia sił obywatelskich do pracy publicznej. ' 

Ponieważ tkwi w tym haśle moment zaufa- ’ 
nia do mniej lub więcej szerokich mas naro­
dowych, przeto ludzie mogą sobie powiedzieć: 
jakże się to zaufanie odbije na formie naszych 
instytucyj publicznych ?

Oto o czym nie ma w deklasacji p. Koca 
ańi jednego słowa.

Owszem, każdy przykładnie dezyderatom, 
że trzeba „skupić wytrwały, codzienny wysi­
łek", że trzeba „każdą energię wyzyskać jak- 
najekonomiczniej i najracjonalniej". Tylko 
gdzie to są jakoby otwarte przed wszystkimi 
ludźmi dobrej woli szeregi? Gdzie możność 
wykazania praktycznego wszelkich dobrych 
chęci? Gdzie dowieść, że odtąd tylko praw­
dziwe wartości zawodowe i moralne będą sta­
nowiły legitymację obywatelską?

Ńo, tak — wńęc rozpadną się dostrzeżone 
przez p. Koca „ploty i mury", obywatele u- 
ścisną wyciągniętą do nich rękę, zechcą „przy 
stąpić do wspólnego wysiłku". Dobrze I cóż 
dalej? Cóż nastąpi po tym wstępie?

Czy np. parlamentarna ordynacja wyborczą 
w dalszym ciągu będzie zagradzała drogę u- 
działowi pracowitego X-a i kompetentnego 
Y-a? Czy nad samorządem terytorialnym i 
nad samorządem zawodowym w dalszym cią­
gu będzie panowała administracja państwa?

Czy i nadał glos inny będzie poczytywany 
za głos złośliwy?

Te i tym podobne pytania nie przestaną 
niepokoić wszystkich myślących politycznie i 
zdolnych choćby do jakiej takiej aktywności 
obywateli, nie wyłączając tych, którzy bez u- 
przedzeń, a nawet z życzliwością wysłuchali 
rozsądnych, a zatem bezspornych maksym o- 
gólnych p. pułkownika Koca. W nich, w tych 
pytaniach, tkwi sedno sprawy.

Albo się nie oczekuje współpracy narodo­
wej i wtedy nie potrzeba apelować do naro­
du, albo też, słusznie widząc we współdziała­
niu warunek siły państwowej, należy powie­
dzieć wyraźniej o tym, co się myśli o formal­
nych tego współdziałania ramach politycz­
nych. Taka tu tylko alternatywa.

DEKLARACJA BEZ SENSACJI 
„Czas4* w następujący sposób f-or- 

mułuje swój stosunek ao deklaracji: 
„Kto się spodziewał, po niedzielnej dekla­

racji pik. Koca jakowychś sensacyj, ten nie­
wątpliwie został srodze zawiedziony. Sensacji 
deklaracja ta nie zawiera. Jest spokojna, rze 
czowa, pełna politycznego umiaru i zdrowego 
rozsądku. ., ■

Nieprawdziwe okazały się wszystkie przy­
puszczenia, tak bardzo rozpowszechnione w 
ostatnich dniach po znanych referatach p. Mie 
dzińskiego w parlamentarnym Klubie Dysku­
syjnym, że tezy polityczne płk. Koca cecho­
wać będzie poza katolicyzmem również skraj­
ny nacjonalizm i radykalizm. .

Nacjonalistycznych akcentów w skrajnym 
’ch ujęciu w deklaracji nie sposób się doszu­
kać, a tak samo wszystkie bez wyjątku tezy 
cechuje duży umiar, będący zaprzeczeniem 
wszelkiego radykalizmu. Płk. Koc pozostał 
wiemy zasadom, które dotychczas zawsze je­
go pracę publiczną cechowały. 
ORGANIZACJA DLA WSZYSTKICH 

OBYWATELI
,,Kurier Poranny" w. artykule swego 

naczelnego redaktora Ferdynanda 
Goetla podnosi m. in. historyczne zna­
czenie deklaracji, po czym pisze:

„Ruszamy znowu z miejsca Z wystąpieniem 
Adama Koca, potoczy się dalej wielki tok 
wypadków, który od wymarszu, poprzez bit­
wy i wojny, wysiłki i zmagania, przez prze­
wrót majowy, reformy ustroju i organizację 
państwa coraz rozłeglejszego, coraz wyższo- 
rzędnego i trudniejszego do rządzenia, prowa­
dzi nas do dzisiejszej chwili przełomowej.

Zapewne! — nurt ten trzeba skierować w 
inną niż dotychczas stronę. Ale nie sposob 
oderwać go od źródła. Było by to szaleństwem 
albo małodusznym zejściem z pola historu, 
zdobytego krwią ludzką, której już nie, wro- 
'fśsy poległym w walce o niepodległość

na łaniach prasy polskiej
Stwierdzenie to stanowcze i niewątpliwe 

jest tym bardziej konieczne, im śmielszy i bar 
dziej zrywający dotychczasowy układ sił jest 
program Adama Koca. Pierwszą, najbardziej 
uderzającą jego cechą będzie fakt otwarcia 
nowopowstającej organizacji dla wszystkich 
obywateli. Jedną z największych przeszkód w 
rozwoju politycznym obozu piłsudczyków 
była jego ekskluzywność. Pamiętamy wszyscy 
ów stan szczególnego napięcia psychicznego 
pomiędzy b. legionistami a społeczeństwem, 
który spowodował, że nawet stworzony dla 
szerszych warstw BBWR. nie pociągnął wszy­
stkich obywateli, skądinąd bliskich mu du­
chem i poglądami?

A dalej podkreśla p. Goetel znacze­
nie tworzonego obozu dla młodzieży:

„Ważniejsze jednak od nich jest pokolenie 
„młodych", czyli ta cała ogromna rzesza mło­
dzieży i ludzi nawet dojrzałych, nawet w sile 
wieku, którzy zaliczają się do młodych, dla­
tego, że ów „clausus" niepodległościowy po 
prostu ich nie obejmował, ze względu na nie­
co późniejszą datę urodzenia. Trzeba sobie 
powiedzieć, że nie tyle może niedopuszczenie 
młodych do odpowiedzialniejszych stanowisk, 
ile zamknięcie przed nimi historycznej per­
spektywy spowodowało owo „opozycyjne" na­
stawienie powojennego pokolenia, nad którym 
tak usilnie a tak bezradnie głowili się przy­
wódcy „sanacji". Nowe stronnictwo otwarte 
dla nich na całą szerokość zamierzeń i możli­
wości, z szansą wyżycia się całkowitego na

WIZYTA NIEMIECKA W AUSTRII
Minister spraw zagranicznych Rzeszy v. Neurath przybył do Wiednia. Wizyta ministra 
Neuratha dała asumpt do wystąpień hitlerowskich w stolicy Austrii. Na zdjęciu minister 

Neurath w towarzystwie kanclerza Schuschnigga (na prawo) i podsekretarza stanu 
dr. Schmidta (na lewo).

!lffl nwa gosiiotoza i fccaiBi 

witana jest w Rzeszy z zadowoleniem
Przedłużenie polsko - niemieckiej li­

niowy gospodarczej na dalsze dwa la­
ta wywołała w Niemczech zadowole­
nie- tym więcej, że poczynione w u- 
mowie zmiany przynoszą Rzeszy sze­
reg. korzyści.

To też prasa niemiecka komentuje 
fakit ten z zadowoleniem, przy czym 
podkreśla, że Rzesza uzyskawszy zni­
żki celne na 60 pozycji taryfowych,

Sympatia Stanów Zjednoczonych 
po stronie narodów wolnych

W paryskich 'kołach dyplomatycz­
nych i politycznych prawdziwą sensa­
cję wywołała mowa ambasadora Sta­
nów Zjednoczonych Am. Półn. Bullit- 
ta, wygłoszona na bankiecie wydanym 
przez paryski 'kilub amerykański na 
cześć premiera Bruma.

Ambasador Bullitt po bardzo silnym 
zaakcentowaniu konieczności obalenia 
istniejących dziś barier celnych i o*  
graniczenia zbrojeń całą mowę swoją 
poświęcił apologij wolności politycz­
nej.

„Jak świadiczył prezydent Roosevelt
— rzeki ambasador Bulli-tt — Amery­
ka nie chce izo/ować się od reszty świa 
ta z wyjątkiem jednego punktu, któ­
remu na imię: wojna. Wszakże wiemy 
dobrze- że zawsze znaleźć się może na-

równych zasadach ze starszym pokoleniem _ 
stanowi właściwie pierwszy wielki wyłom w 
ciasnocie powojennych stosunków między dwu 
generacjami. To też z tej chyba strony spo- 
dziewasię zapewne najwyższego akcesu Adam 
Koc. Chcemy wierzyć, źe akces ten nastąpi. 
Z OKIENKA DZIENNIKARSKIEGO

Znany z odwagi, głoszenia swych 
przekonań, .pełen temperamentu dzien­
nikarz p. C at-Madkiewicz pisze-

„Sądzimy, że deklaracja pułk. Koca, będzie 
jak najlepiej przyjęta przez społeczeństwo 
polskie, które czeka na jakiś męski, mocny 
i zdrowy program. Powstaje. pytanie: prze­
cież to jest deklaracja obozu rządowego, a 
więc rząd będzie w czyn wcielał jej zasady. 
Czyż naprawdę program wiejski, lub program 
w kwestii żydowskiej, proklamowany przez 
płk. Koca, ma wcielać min. Poniatowski? Czy 
polityka tego ostatniego ministra z dnia na 
dzień ulegnie tak diametralnej zmianie? A 
min. Świętosławski, który jest tak niepora­
dny wobec Z. N.P. ? Czy to on ma wcielać' ka­
tolicką zasadę deklaracji płk. Koca?

Z naszej strony niczego więcej nie pragnie 
my, jak tylko, aby to, co powiedział płk. Koc 
zostało wcielone w rzeczywistość.

Końc-zy gaś rled. Mackiewicz swój 
artykuł następu jajco:

„Czy wobec tęgo zgłoszę się pod sztandar 
płk. Koca? — Nie. Doszedłem do przekonania

będzie mogła, odtąd znacznie poważ­
niejsze ilości towarów lokować na pol­
skim rymlku................

Pisma niemieckie zapewniają, że 
przedłużenie umowy gospodarczej na 
dogodnych warunkach dla Niemiec — 
przyczyni się nie tylfco do utrwalenia 
stosunków gospodarczych, lecz rów­
nież i politycznych pomiędizy Polską a 
Rzeszą niemiecką.

ród dość szalony, bjy wbrew jej woli 
rzucić ją w wir wojny.

Dziecię starej cywilizacji Europy 
Zachodniej i cywilizacji chrześcijań­
skiej, lud amerykański wierzy, że- pra 
wda istnieje, ale zaprzecza w by pra­
wdą były te wierzenia- które zaszcze­
pia w umysłach ludu drogą siły i ro- 
pagandy. I oto dlaczego żywimy głębo 
ką i trwałą sympatię d/a tych narodów7 
wśród których człowiek jest rc>olny i 
może bronić prawdę, jaką Sobie wyo­
braża44.

W kolach politycznych Paryża mo­
wa amibasadóira Bullitta uwżana jest 
z-a zapowiedź jakiegoś sensacfj ne.fo 
i bliskiego juiż wystąpienia prezyden­
ta Roos-evelta-

że występowanie jednoczesne w charakterze 
czynnego, organizacyjnego, zdyscyplinowane­
go polityka i dziennikarza odbija się ujemni., 
albo na jednej roli, albo na drugiej. To też 
wybrałem rolę niezależnego dziennikarza. __
Ośmielam się twierdzić, że będę pożyteczniej­
szy dla zasad pułkownika Koca, które uwa­
żam sumarycznie za bardzo bliskie moim prze 
konamom, jeśli z okienka dziennikarskiego 
będę przestrzegał ścisłości ich wcielania w 
życie.

JASNE OKREŚLENIE CELU 
I LINII PROGRAMU

Katolicki ,,Mały Dziennik14 w nastę­
pujący sposób ocenia deklarację:

„Główną zaletą jest jasne określenie nie 
tylko celu („zespolenie skoordynowanego wy­
siłku pod sztandarem idei obrony państwa") ’ 
ale i głównych linij programu, podczas gdy 
dawny BB zadowalał się wykreśleniem sobie 
tylko ogólnego kierunku marszruty: „współ­
praca z rządem". Nie będziemy bliżej anali­
zowali poszczególnych punktów programu, 
zaznaczając tylko ogólnie, że ma on charakter 
kompromisowy, starający się pogodzić różne 
hasła, i pragnienia nurtujące społeczeństwo. 
Spotka on się dlatego z aprobatą z różnych 
stron. Czy uda się także organizatorom no- ' 
wego obozu sięgnąć „poza płoty i mury" — 
i do jakiego stopnia — pokaźe dopiero prak­
tyczne wykonanie wzniosłych haseł zawartych . 
w deklaracji ideowej.

NIEZADOWOLENI...
e^Polonia1' organ Chrześc-. Demokra­

cji zajęła również stanowisko wycze­
kujące, pisząc m- in.:

„P. Koc mógł opracować nową deklarację 
tak, by nie drażniła żadnego obozu politycz­
nego i by mogła się stać rzeczywiście podsta­
wą do dyskusji o jakiejś konsolidacji w Pol­
sce. W tym wypadku powinien był z tej dekla- 
raccji wiele zdań wykreślić. Powinien był np. 
swój entuzjazm dila konstytucji kwietniowej 
zachować dla siebie, bo wie chyba, jak duża 
część narodu pragnie jak najszybszej zmiany 
konstytucji. Powinien był nie zapuszczać się 
w dziedzinę historii, bo jednak nie obali tej 
niezachwianej prawdy, że Polska jest dziełem 
całego narodu. Jeśli zaś p. Koc nie zamierzał 
liczyć się z innymi obozami i konstruował tyl 
ko program dla swego obozu, to napisał ma­
ło i mglisto".

Reasumując stwierdzić musimy, — kończy 
swe wywody „Polonia" — źe deklaracja p. 
Koca sprawy konsolidacji nie posuwa naprzód 
Chcemy wierzyć, że ogłoszona została w do­
brej intencji. Chętnie i z radością powitamy 
każdy objaw dobrej woli, każdy komentarz, 
każdy fakt, mogący budzić nadzieję, że kon­
solidację pojmuje się tak, jak olbrzymia wię­
kszość narodu. Ale kazać narodowi czekać 9 
miesięcy, by potem poczęstować go 9 ogólni­
kowymi i niejasnymi tezami, to znaczy ha­
mować przygotowania do obrony, opóźniać 
marsz ku lepszej przyszłości, ku prawdziwej 
konsolidacji, której się nie przybliży przez u- 
nikanie odpowiedzi na konkretne pytanie mas 

i unikanie odwołania się do narodu, przez 
demokratyczne, swobodne wybory.

PPS RÓWNIEŻ
.Wreszcie socjialistyczny „Robotnik.**  

w artykule b. posła Niedziałkowskiego 
stawia następującą, konikiluizję:

r „Gdyby nie ostatnie zdania deklaracji p. 
Koca o „żelaznym kroku" systemów dykta­
torskich, powiedział bym po prostu: p. Koc 
szkicuje program stronnictwa „środka". Wo­
bec tych ostatnich zdań nie ryzykuję takie­
go sformułowania. Tym mocniej wskazujemy 
jedyną w danej sytuacji rozumną drogę wyj­
ścia:

1) kraj ma przed sobą różne programy spo­
łeczno-gospodarcze, kulturalne i polityczno- 
ustrojowe;

2) kraj jest jednolity, gdy idzie o proble­
my obrony Państwa;

3) niech sam kraj rozstrzygnie, jak ma 
swój byt utrwalić, rozbudować i przebudować 
— w swobodnym powszechnym głosowaniu".

Dla ścisłości zaznaczyć nam wypa­
da, źe przytoczone głosy nie reprezen­
tują całej opinii, brak tutaj głosów — 
Stronnictwa Narodowego, Stron. Ludo*  

i grup socjalistycznych pre-rządo-

Popierajcie i zapisujcie 
się na członków L. 0. P.P.

Wymieniane ugrupowania zajęły 
stanowisko wyczekujące*  spodziewa­
jąc się- że dalsze pociągnięcia pozwolą 
im jasno określić swój stosunek do 
tworzonego Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego.

Nie cytujemy również pism plik. Mie- 
dzińskiego, tj. Gazety Polskiej, Expre- 
su Porannego i Kuriera Czerwonego, 
które to pisma oczywiście opowiedzia­
ły się za nowym obozem.
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telegraf, oraz garnizon wojskowy,. Jest 
to jeden z najpiękniejszych bodaj

OŚRODKÓW TURYSTYCZNYCH 
przez który latem przesuwa się prze­
szło 6000 turystów. Opiekuje się n4iri 
Polskie Towarzystwo Krajoznawcze, 
króre posiada w Sandomierzu we wła­
snym domu schronisko turystyczne. Od 
mostu na Wiśle pod Sandomierzem 
rozpoczyna się też szlak turystyczny 
ku Świętemu Krzyżowi i Kielcom. Ale 
i sam Sandomierz posiada szereg pięk 
nych zabytków, jak zamek królewski, 
kościół katedralny, na miejscu które­
go. stal jeszcze za Mieczysława I ko­
ściół drewniany, jak dom Długosza, 
'kolegium Jezuickie, przepiękny ratusz 
z Xtl w-, domy w rynku, bramę Olpa- 
iowską, szereg kościołów.

Zńbożała mieściną budzi się dzisiaj 
powoli do nowego życia. Swe aspira­
cje kulturalne przejawia Sandomierz 
systematyczną rozbudową szkolnictwa 
powszechnego i średniego. Buduje snę 
je przeważnie z funduszów społecz­
nych, nie obciążając budżetu państwa. 
Wysiłki te stawiają Sandomierz bodaj 
że na jednym
Z PIERWSZYCH MIEJSC W POLSCE 
skoro niemal co trzeci jnieszkaniec 
Sandomierza chodzi do szkoły. Miasto

SANDOMIERZ-!
wczoraj, dziś i jutro. .

(Korespondencja własna) 
Sandomierz, W lutym.

Od wonca kolejowego w Sandomie- s 
iTtz.ii , roztrzęsiona dorożka pnie się po- J 
w<>J: ko górze, -ku miastu, położonemu ; 
w cfległści 3 'km. Oto już widać po dro- J 
dae zamek królewski, jedną z najstar- > 
szych budowli Sandomierza. Tutaj i 
jeszcze za czasów pogański cli mieścił 1 
się gród Warowny, który Bolesław f 
Chrobry umacniał przeciwko wrogom, ś 
Tutaj Kazimierz Sprawiedliwy przyj 'l 
mowa! poselstwa, które przybyło doń < 
z prośbą, aby objął władzę nad Zie- i 
mią Krakowską. Zamek ten w później­
szej jego postaci wybudował Kazi- I 
mierz Wielki, a Zygmunt I przebudo- < 
wał wspaniale w stylu renesansu, wzo- « 
®ując się na zamku Krakowskim. 1

Historia Sandomierza, a nawet jego J 
nazwa tonie w pomroce diziejów. Bo * 
niektórzy uważają, że nazwa Sando­
mierza, zwanego ongi Sądiomirem, po- ! 
chodzi, ta'k jak Kraków od Kraka, od ' 
dwóch słów: od Sąd i od Min A dopa- ( 
troją się tej nazwy we wspomnieniach < 
2 czasów .pogańskich, gdy’ na wzgó­
rzach sandomierskich sądzono spory 
pomiędzy poszczególnymi rodami. Je­
szcze dziś w narzeczu okolicznej lud- . 
nośoj użyiwa się nazwy „Sądomierz1*.  
Doskonale położenie tranzytowe S<.n- : 
domierza na t. zw- dawnym
SZLAKU WĘGIERSKIM I KRYMSKIM 
sprzyjało rozwojowi gospodarczemu 
grodu- który korzystał z licznych przy 
wilejów królewskich. W Okresie napa­
dów tatarskich miasto miało chara­
kter obronny i opasane było murern. 
[Miasto oddzielone było od zamku, któ- , 
iry Tatarzy w r. 1'260 zdobyli podstępem ; 
i wymordowali całą ludność miasta o- ; 
raz załogę. Zginęło wówczas około ' 
8000 mieszkańców tj. niemal tyle, ile 
dzisiaj ich liczy sobie ubogi powiato­
wy Sandomierz-

Szczególnie życzliwą opieką otaczał 
miasto Kazimierz Wielki, któremu za­
wdzięcza Sandomierz wspaniały roz­
wój gospodarczy. W tym okresie pow­
stały liczne prywatne gmachy, ogro­
dy i winnice, kwitł handel i rzemiosło, 
a miasto opasane zostało obronnym 
muirem, nad którym czuwał nowy mu­
rowany zamek. Pożary i napady wro­
gów, zarazy i wojny domowe uiszczą 
miasto zupełnie. A przecież w okresie 
swego świetnego rozwoju miało ono 
podobno liczyć 50.000 mieszkańców. 
Jak na ówczesne stosunki ludnościowe 
był to po prostu kolos, była to

METROPOLIA GOSPODARCZA 
potężny ośrodek handlu pszenicą i wi- 
niem', po którym dio dnia dzisiejszego 
zostały jeszcze podziemne składy i ol­
brzymie piwnice o dwóch nieraz kon­
dygnacjach.- Ale zawieruchy dziejowe, 
które przeszły ponad Sandomierzem 
przyniosły miastu upadek. Za rządów 
rosyjskich zdjęto z -wieży ratuszowej 
herb królewskiego miasta ,a akcja ru- 
syifikiaterska dopełnić miała dzieła zni­
szczenia. W zabudowaniach po skaso­
wanym zakonie Reformatów urządzo­
no cerkiew, w kolegium Jezuickim — 
gimnazjum rosyjskie, w zamku królew 
śkim — więzienie.

Tak skończył aię okres dawnej świet 
ności Sandomierza, który przecież dz!- 
siaj, po upływie paru wieków wrócić 
ma anlowu do swej dawnej roli wiel­
kiego ośrodka, promieniującego kul- 
iturą umysłową i gospodarczą kteztałcą- 
cąaego swą młodzież, rozwijającego 
handel i rzemiosło. Sandomierz bo­
wiem stać się ima, jak wiadomo, stoli­
cą nowego okręgu przemysłowego, 
który powstanie na terenie powiatu 
sandomierskiego oraz szeregu powia­
tów b. zaboru austriackiego, leżących 
ied Sanem i Wisłą.

Sandtomierz dzisiejszy, liczący około 
9000 mieszkańców, jest miastem po­
wiatowym, posiadającym dogodną na 
ogół komunikację z Warszawą, Lwo­
wem, Krakowem, Lublinem,, Pozna­
niem. Szczególniej piękną jest latem 
podróż parostatkiem na Wiśle od War­
szawy przez Pluławy do Sandomierza. 
■W Sandomierzu mieszczą się wszystkie 
władze powiatowe administracji ogól ■ 
jwj, skarbowe i samorządowe, poczta. 

żyje przeważnie z handlu, rozwija się 
poważnie spółdzielczość, obejmująca 
swym zasięgiem wszystkie rodzaje pro 
dukcji rolniczej powiatu Sandomier­
skiego.

Centralny okręg przemysłowy po u- 
regulowaniu Wisły, która dziś znajdu­
je się na tych terenach w stanie duże­
go zaniedbania, po przeprowadzeniu 
niezbędnych inwestycyj komunikacyj­
nych — znajdzie w Sandomierziu god­
ną stolicę regionu. Dawna świetna 
przeszłość historyczna tego miasta i 
centralne tranzytowe położenie prede­
stynuje Sandomierz, jak żadne inne 
miasto, do tej roli. Sandomierz zda je 
sobie z tego zresztą sprawę, że na je­
go górzystych terenach wydrążonych 
fochami .tridno będzie budować wii’- 
kie obiekty fabryczne. Ale właśnie dla 
tego może Sandomierz powrócić w no­
wym okręgu przemysłowym do swej 
dawnej historycznej roli wielkiego o- 
środka handlowego, niejako regulują­
cego olbrzymie obroty towarowe po­
między wschodem i zachodem. Wła­
śnie dlatego może Sandomierz być 
promieniującym ośrodkiem kultury re- 
Slonalnej, ośrodkiem rzemiosła, pro- 

ukcji pomocniczej i bazą żywicielską 
dla całego okręgu przemysłowego.

K. M-

Restauracja „S AVOY”~ SOSHOWieC, 1 tt S.
Telefony; 627.35 i 619.01

DZIŚ
SPECJALNOŚĆ KUCHNI:

Flaczki po warszawsku
Golonka z grochem puree 
Eskapol cielęcy z grzybami
Gęś po staropolsku

PROGRAM:
1) KRYSIA WANDALI — miła Warszawianka (tańce na paluszkach)
2) ALOSZA — atrakcyjny duet rosyjski (tańce naród, rosyjskie)
3) DITA et YVONNE — duet węgierski (atrakcja Budapesztu, tańce moder­

nistyczne i excentryczne).

KALENDARZ DNIA

25
Luty

Czwartek
Zygfryda b., Wiktora.
Słowiański; Slawoboja
Słońca wsch. 6.32, zach. 17.08
Księżyca wsch. 17.44, z. 6.03

HISTORIA PODA JE:
1634 Albrecht Wallenstein, wielki wódz cesa­

rza austriaokiego Ferdynanda II zamor­
dowany w Czechach przez oficerów.

1631 Pamiętna bitwa pod Groch owem. — Jan 
Skrzynecki — nacz. wodzem powstania 

1878 Zmarł we Lwowie znakomity poeta Se- 
wery Goszczyński, działacz polityczny.

19.19 W. Brytania uznaje państwo polskie.
PRZYSŁOWIA:

„Luty ciepły, sprawia marzec mroźny 
1 czas wiośnie późny".

AFORYZMY:
„Błędy kobiety są często milsze, niż wszyst­

kie razem cnoty mężczyzny".
Z KSIĘGI ZŁOTYCH MYŚLI:

„Szczęśliwy lito swe dary w każdej dobie 
Potrafi światu na pożytek nieść" S. B.

Kina w Sosnowcu grają dziś 
ZAGŁĘBIE: „Ostatni akord"
PAŁACE: „Czarujące oczy".

Teatr Miejski w Sosnowcu
WARSZAWSKA SZOPKA POLITYCZNA 

W TEATRZE MIEJSKIM W SOSNOWCU
Po ogromnych sukcesach w stolicy i wszy­

stkich miastach Folski, wystąpi gościnnie tyl­
ko jeden raz dziś dnia 25 bm. o godz. 20.'0 
Warszawska Szopka Polityczna pt. „PAN 
STAROSTA MA WYCHODNE, ALE O TYM 
SZA..." pióra znanego autora warszawskiego 
Hoffa.

W Szopce uwypuklane są w doskonałej i cię­
tej satyrze najwybitniejsze postacie polskiego 
i międzynarodowego świata politycznego i ar­
tystycznego.

Bilety do nabycia w firmie W. Czechowski, 
a od godz. 19 w kasie teatru

Jutro dnia 26 bm. o godz. 20.30 doskonała 
sztuka W. Bus-Feketego pt. „TO WIECEJ 
NIŻ MIŁOŚĆ".

Ustępstwa dla kupców żydowskich

X SPROSTOWANIE. W dniu wczoraj­
szym w dziale „Ofiar**  zamiast „u Pań­
stwa Leonostwa Rudowskich*  * wydru­
kowano mylnie „w firmie Leonostwa 
Rudowskich*  *,  co niniejszym prostu­
jemy.
X ZARZĄD KOŁA ABSOLWENTEK 
PAŃSTW. ŚREDN. SZKOŁY ZAWO­
DOWEJ W SOSNOWCU zawiadamia, 
że zebranie Koła odbędzie się w niedzie 
lę dnia 28 bm. o godz. 16. Koleżanki 
proszone są o liczne przybycie.
X WYSTAWA MORSKA. Dnia 21 bm. 
staraniem koła szkolnego LMiK przy 
gimnazjum męskim im. W. Łukasiń­
skiego w Dąbrowie Górniczej została 
otwarta w świetlicy tegoż gimnazjum 
„Wystawa morska**.  Wstęp bezpłatny. 
Wystawę zwiedzać można codziennie do 
28 bm. w godzinach 16—19,

Dekret Prezydenta R. P. z dnia 10 
grudnia 1935 r. w sprawie zmiany roz­
porządzenia z dnia 22 marca 1928 r. o 
godzinach handlu (Dz. U. R. P. nr. 90 
z r. 1935, poz. 575) przedłużył godziny 
handlu w soboty i dni przedświąteczne 
do godziny 21-ej.

W związku z tym, Stowarzyszenie 
Kupców polskich, które odrazu wypo­
wiedziało się negatywnie co do przedłu­
żania godzin handlu, wystąpiło ostat­
nio za pośrednictwem swych oddziałów 
w Sosnowcu i Częstochowie do Izby 
Przemysłowo - Handlowej o spowodo­
wanie przywrócenia godzin handlu, ja­
kie były ustalone przed wejściem w ży­
cie powyższego dekretu, motywując to 
faktem, że koszta, związane z otwar­
ciem sklepu i dodatkowymi godzinami 
pracy personelu, nie są zrównoważone 
przez zwiększenie obrotu.

Natomiast oddziały Związku Kupców 
oraz Centrali Detalicznych i Drobnych 
Kupców wypowiedziały opinię, że prze-

Pielgrzymka śląska 
DO KALWARII ZEBRZYDOWSKIEJ

Na uroczystości wielkotygodniowe 
wyruszy z Katowic organizowana prze? 
Ligę katolicką tradycyjna pielgrzymka 
śląska do Kalwarii Zebrzydowskiej.

Specjalny pociąg pielgrzymkowy wy 
ruszy z Katowic we wtorek 23 marca 
rano. Uczestnicy będą obecni na obcho­
dach kalwaryjskich i powrócą w Wiel­
ki Piątek po południu.

Cena udziału w pielgrzymce obejmu­
jąca przejazdy kolejowe tam i z powro­
tem i świadczenia pielgrzymkowe wy­
nosi tylko 4.50 zł. Dla grup parafial­
nych rezerwowane będą specjalne wa­
gony. Uczestnicy z miejscowości odda­
lonych od 20 do 40 km. od Katowic ko­
rzystają z indywidualnych zniżek do­
jazdowych i powrotnych.

Zgłoszenia do dnia 15 marca przyj­
muje Liga katolicka w Katowicach, ul. 
Marsz. Piłsudskiego 58, tel. 306-52 
i 313-30 PKO 307-698.

Palenie tytoniu powoduje żółty, brunatny, 
lub czarny osad na zębach. Jest przeto ko­
niecznością dla palaczy, pragnących się u- 
chronić przed zabarwieniem zębów codziennie, 
systematyczne pielęgnowanie ich pasta do zę­
bów ODOL.

Pasta do zębów ODOL czyści zęby gruntow­
nie, nie naruszając emalii. Dzięki bogatej za­
wartości składników koloidalnych, pasta do 
zębów ODOL posiada największą moc absorp­
cyjną, dzięki której znika niemiły zapach o- 
raz brzydkie zabarwienie zębów wywołane 
paleniem, względnie resztkami spożywanych 
potraw lub napojów. Dzięki paście do zębów 
ODOL — białe zęby, czysty oddech. 787

Wycieczki
POCIĄGAMI POPULARNYMI

Liga popierania turystyki organizu­
je atrakcyjne wycieczki pociągami po­
pularnymi: 1) Katowice — Zakopane 
Lux-Torpedą: Katowice odejście 28 
bm. godz. 6.03; Zakopane przyjazd 9.20 
powrót z Zakopanego godz. 19.54, Ka­
towice przyjazd 23.0". Cena przejazdu 
tam i z powrotem łącznie z kuponem 
uprawniającym do bezpłatnego przejaz 
du kolejką, linową na Kasprowy Wierch 
i z powrotem lub autobusem do Mor­
skiego Oka 22.50 zł.

2) Katowice — Wilno na uroczysto­
ści odpustowe „Kazi-uk**.  Pociąg złożo­
ny ż wagonów pułmanowskich wyruszy 
z Katowic dnia 2. marca r.b. godz. 18.45 
Sosnowiec 19.02, Dąbrowa Górnicza 
19.20, Wilno przyjazd 3 marca r.b. 
godz. 9.16, Wilno powrót dnia 4 mar­
ca r.b. godz. 16.55, Dąbrowa Góra, 
przyjazd 5 marca godz. 6.12, Sosno­
wiec 6.29, Katowice 6.48. Cena prze­
jazdu tam i z powrotem łącznie z ku­
ponem na bezpłatne zwiedzanie osobli­
wości Wilna z przewodnikami, wstępem 
na rewię futrzaną i t.p. tylko 21.70 zł. 
Noclegi w Wilnie przygotowane w ce­
nie od 1.20 zł. do 6 zł.

Bilety sprzedają: „Orbis**  Katowice, 
Chorzów’, Sosnowiec i Będzin, kolejowa 
kasa biletowa Katowice okienko 1 Ha­
la I oraz Wagons Lits Cook Katowice. 
Dla uczestników wycieczki do Wilna 
zniżki dojazdowe 50 proc.

dłużenie godzin handlu w soboty leży w 
interesie kupców i konsumentów i 
przedstawiciele tych organizacyj wyra­
zili pogląd, że przedłużenie godzin han­
dlu, zwłaszcza w soboty, czyni zadość 
słuszności, rekompensując przynaj­
mniej częściowo straty na obrotach, 
jakie ponoszą przedsiębiorstwa żydow­
skie, wskutek niemożności prowadze­
nia handlu w piątki w godzinach wie 
czornych i w soboty w godzinach przed 
południowych.

Między tymi dwoma odłamami ku- 
piectwa doszło do porozumienia na po­
siedzeniu Sekcji handlowej Izby prze­
mysłowo - handlowej w Sosnowcu, przy 
czym postanowiono prosić p. wojewodę 
kieleckiego o wydanie rozporządzenia, 
na mocy którego w soboty i dni przed­
świąteczne wszystkie mogłyby być o- 
twarte do godz. 19.30 z wyjątkiem skle 
pów spożywczych, zakładów fryzjer­
skich, , kalotechnicznych oraz kwiaciar­
ni, które mogły by być otwarte najpóź­
niej do godz. 21.
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WŁAŚCIWA i JEDYNA DROGA
do zmniejszenia bezrobocia w górnictwie

Wczoraj zamieściliśmy fragment 
przemówienia w Sejmie posła Sowiń­
skiego, który w przekonywujący spo­
sób wykazał bezsensowność akcji zmie­
rzającej do skrócenia czasu w górni­
ctwie. Przemówienie to omawiane było 
w dzienniku radiowym, przy czym spra 
wozdawca red. Besterman zakończył u- 
wagą, iż związki zawodowe zajmą praw, 
dopcdobnie odmienne stanowisko.

Wczoraj otrzymaliśmy odpis memo­
riału Związku zawodowego górników 
„Praca Polska" wystosowanego do 
Głównego Inspektora pracy w Warsza­
wie na temat nie skracania czasu, a po­
większenia liczby zatrudnionych w gór­
nictwie. Można rzec, że memoriał ten 
jest niejako uzupełnieniem przemówie­
nia posła Sowińskiego i dla tego zasłu­
guje na uwagę.

Starania i troski Rządu w kierunku 
zmniejszenia, względnie likwidacji bez­
robocia w Polsce są przedmiotem naj­
większego zainteresowania rzesz pracu­
jących. •

Jest rzeczą wiadomą, że górnictwo, 
najważniejsza i największa gałąź prze­
mysłu w Polsce, jest najbardziej do­
tknięta klęską bezrobocia.

Były i są poruszane różne sposoby i 
próby walki z bezrobociem. O ile doty­
czy górnictwa, obecnie jest mowa o 
skróceniu czasu pracy, jako sposobie 
wałki z tą klęską społeczną.

Nie przesądzając sprawy skrócenia 
czasu pracy w przyszłości, zdajemy so­
bie sprawę, że obecnie u nas w górni­
ctwie skrócenie czasu pracy w ogóle, 
lub do sześciu godzin na dniówkę w 
szczególności, nic nie zaradziłoby w 
sprawie bezrobocia w tej gałęzi prze­
mysłu.

Przeciwnie, mamy uzasadnioną pew­
ność na podstawie już znanych smut­
nych doświadczeń innych krajów, np. 
Francji, które świeżo skrócony czas 
pracy w górnictwie zastosowały że, za­
miast poprawy, pogorszyłoby istniejący 
stan rzeczy w Polsce.

Produkcja bowiem uległa by zmniej­
szeniu i podrożeniu, oraz osłabiło by to 
konkurencyjność naszego węgla rów­
nież na rynkach obcych. W wyniku be­
zrobocie by u nas wzrosło a korzyści z 
tego wyciągnęły by te kraje węglowe, 
które przy dotychczasowym 8 godzin­
nym dniu pracy pozostaną, np. Niemcy 
i Anglia.

Jesteśmy przekonani, że pogląd ten 
podzielają nie tylko członkowie naszej 
organizacji, ale i szerokie rzesze pra­
cujące wbrew mylnie, naszym zdaniem 
pod tym 'względem szerzonym opiniom.

Natomiast możliwość zmniejszenia 
względnie zlikwidowania bezrobocia w 
górnictwie widzimy na zupełnie in­
nej drodze z pożytkiem dla mas pracu­
jących i dla interesów Państwa.

A mianowicie: Jeżeli obecnie się mó­
wi o poprawie koniunktury i Rząd rów 
nież zamierza wielki program inwesty­
cyjny, to wobec spodziewanej również 
poprawy w produkcji węgla, powięk­
szania produkcji węgla należy dokonać 
przez ponowne otwieranie nieczynnych 
kopalń, które zostały w czasie kryzysu 
zamknięte.

Każda na nowo otwarta kopalnia, to 
co najmniej kilkuset na nowo zatrud­
nionych bezrobotnych.

Ponieważ obecnie, jak się słyszy, Pol­
sce zagraża brak węgla, co wobec du­

2NIZKA CENt!
Okularowe szkła Rodenstocka

Zł. 4.— 
Dwuogniskowe (Bifokalne) „ 10.— 

poleca OPTYK SPECJALISTA 

Józef Felsenste n 
Będzin, Małachowskiego 6 
(dom Bereszków)--------Telefon 71.458
Dostawca Ubezpieczalnl Społecznej, 

Uwaga. Naszych PT. Klientów z Dąbro­
wy Góm. prosimy z receptami Ubezpie- 
czalni zwracać się wprost do nas. 459

X WIELKANOC W RZYMIE. W dniu 
21 marca wyruszy z Katowic piel­
grzymka na święta Wielkanocne do 
Rzymu. Uczestnicy pielgrzymki spędzą 
Wielki Tydzień i Wielkanoc w Rzymie, 
poza tym z-wiedeą Asyż, Florencję, Pad 
wę, Wenecję, Neapol, Wiedeń. Koszt 
udziału w tej tak wielce urozmaiconej 
pielgrzymce wynosi tylko 295 zł. Bliż­
szych informacji i zgłoszenia przyj­
muje Liga katolicka, Katowice, Marsz. 
Piłsudskiego 58.
XZARZĄD KOŁA POLSKIEGO CZER 
WONEGO KRZYŻA W SOSNOWCU 
zawiadamia, że dnia 2.III b.r. o godz. 
17.30 w pierwszym terminie i tegoż 
dnia o godz. 18 w drugim terminie od­
będzie się be^ względu na ilość osób

żej liczby zamkniętych kopalń, nam się 
wydaje prawdą, powiększenie liczby 
czynnych kopalń i pod tym względem 
będzie pożyteczne, że zaradzi mogące­
mu powstać brakowi.

Rząd na zasadzie ustaw państwo­
wych jest regulatorem produkcji wę­
gla i wierzymy, że jest w jego mocy 
pójść po linii otwierania nieczynnych 
kopalń.

Tym bardziej czujemy się w obo­
wiązku zwrócić na to uwagę, że docho­

Wkrótce największy polski film wojskowy

„PŁOMIENNE SERCA”
Kosztowny proces Grzeszolskiego

40 tys. zł. wyniosły koszty sprawy
W związku ze skierowaniem sprawy 

Grzeszolskiego do umorzenia, władze 
(sądowe sporządziły zestawienie kosz­
tów tego procesu.

Jak się okazuje, przeprowadzenie 
procesu Grzeszolskiego w trzech in­

Tragiczna śmierć robotnika
Wypadki przy pracy

Onegdaj wydarzył się w hucie Ban­
kowej w Dąbrowie tragiczny wypadek- 
którego ofiatrą k qf 24-letni roibotinik 
Stanisław Gęborssi, zamieszikały przy 
ul. Starobędizińskiej 8.

Gęborski, spinając wagony w obrę­
bie kopalni dostał eię między, zderza­
ki, które zgniotły mu klatkę piersiową.

W drodze do szpitala nieszczęśliwy 
robotnik zmarł.

JAN ROWIŃSKI
Dyrektor Instytutu FILTOREX de Paris

demonstruje swe słynne szkła okularowe HIGIENICZNE i ochronne, ściśle do­
brane do najsłabszego nawet wzroku. Szkła dwuogniskowe do patrzenia w dal 

i z bliska. Szkła specjalnie dobierane do pracy w poszczególnych zawodach.
SOSNOWIEC HOTEL YICTCMRIA

na wprost dworca. Telefon 631-14. Codziennie między godz. 9 — 7.
Ceny ściśle skalkulowane od zł. 5 za szkło. Osobom pracującym ewentualnie bez 

zaliczki.
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Połamali im ręce
W Sądzie okręgowym w Sosnowcu toczyła 

się rozprawa przeciwko mieszkańcom Grcdź- 
ca: 40-Ietniemu Janowi Zagórnemu, 34-letnie- 
mu Bolesławowi Sitce i jego bratu 22-letnie- 
mu Edmundowi, oskarżonym o pobicie w be­
stialski sposób swych sąsiadów.

Przed kilku miesiącami oskarżeni zabawiali 
się grą w siatkówkę w pobliżu zabudowań 
Franciszka i Floriana Ciapałów. Kiedy piłka 
przelatywała na plac Ciapałów amatorzy gry 
przechodzili przez płot. Miał tego dość Flo­

Porzuciła troje nieletnich dzieci
Sąd okręgowy w Sosnowcu rozpatrywał 

sprawę Władysława i Heleny, małżonków Ba­
gińskich z Grębocina (pow. Będziński), o- 
skarżonych o porzucenie przed urzędem gmi­
ny w Strzemieszycach troje nieletnich dzieci.

Na rozprawie oskarżona Bagińska ze skru­
chą do ■winy się przyznała, tłumacząc swój

dzą nas wiadomości o dalszych zamia­
rach przemysłu w kierunku koncentra­
cji i dalszego zamykania obecnie jesz- 
cze czynnych kopalń, co byłoby prze­
cież zgubne zarówno dla zaopatrzenia w 
węgiel Państwa, jak i dla stanu za­
trudnienia rzesz pracujących.

Z poważaniem 
Zarząd Główny 

Związku zawodowego górników 
„Praca Polska".

stancjach kosztowało 40.000 złotych-

Jak eię dowiadujemy, 6tan zdrowia 
Grzeszolskiej - Staciwińslkfej, przeby­
wającej w szpitalu, polepsza się z każ­
dym dułem i prawdopodobnie jeszcze 
w b. tygodniu opuści ona lecznicę.

W fabryce Babcock-Zielenieweki w 
Sosnowcu wydarzył się również nie­
szczęśliwy wypadek, któremu uległ ro­
botnik Franciszek Morel.

Mianowicie spadająca z .platformy 
gruba blacha wpadła Motelowi na pra­
wą noigę- łamiąc mu ją poniżej kolana.

Ofiarę wypadku przewieziono do 
szpitala.

rian Ciapala, który ujrzawszy piłkę na swym 
podwórku, przebił ją widłami.

Z tego powodu doszło do awantury, która 
skończyła się tragicznie. Sitkowie bowiem 
Zagórniak tak ciężko pobili sztachetami i ka­
mieniami swych sąsiadów-, że doznali oni zła­
mania rąk.

Sąd skazał każdego z oskarżonych na pół­
tora roku więzienia, zasądzając od nich po­
nadto na rzecz pobitych poszkodowanych oko­
ło 1000 zł. odszkodowania, (o).

postępek nędzą oraz niemożnością znalezienia 
jakiejkolwiek pracy.

Sąd, i crąc pod' uwagę okoliczności _’agó- 
dzące, ssazał Bagińską na 6 miesięcy więzie­
nia, z zawieszeniem kary. Bagińskiego unie­
winniono. (o).

obecnych walne zebranie Koła PCK w 
lokalu biura PCK w Sosnowcu, przy ul. 
3 Maja 16 (dworzec kolejowy) I piętro. 
X SEKCJA KOBIECYCH PRAC 
RĘCZNYCH pod kierownictwem p. 
Wróblewskiej utworzona została przy 
Rodzinie rezerwistów, koło Sosnowic c- 
śródmieście (3 Maja 22). Za udział w 
powyższym kursie, na który mogą u- 
częszczać i panie z pcza organizacji, o- 
płata miesięczna wynosi 1 zł.
X KRADZIEŻ W PORĄBCE. Wczo­
rajszej nocy nieznani sprawcy dokona­
li włamania do składu wódek Łuckosio- 
wej, kradnąc towar, wartości około 
700 zł. Sprawcy zbiegli. Policja prowa­
dzi dochodzenie.

BOLESŁAW PRUS

Fragment z „Lalki"
Obok niego stał jakiś człowiek w wy­

płowiałej kapocie, z rudawym zaro­
stem... Wokulski przypatrzył mu się 
uważniej.

— Wysocki ?... —' rzekł. — Co ty tu 
robisz ?

— To mieszkamy w tym domu — 
odpowiedział człowiek, wskazując na 
niską lepiankę.

— Cóż robisz?
— A ot tak — razem nic.
— Kobieta niby trochę pierze, ale 

takim, co nie bardzo mają czym płacić, 
a ja ;— ot tak... Marniejemy, panie... 
nie pierwsi i nie ostatni. Jeszcze póki 
•wielkiego postu, to człowiek krzepi się, 
mówiący: dzisiaj pościsz za dusze 
zmarłych, jutro na pamiątkę, że Chry­
stus Pan nic nie jadł, pojutrze na in­
tencję, ażeby Bóg złe odmienił. Zaś po 
świętach nie będzie nawet sposobu i 
dzieciom wytłomaczyć, na jaką intencje 
nie jedzą...

Wokulski zamyślił się.
— Komorne wasze zapłacone? — 

spytał.
— Nawet nie ma, panie, co płacić, bo 

nas i tak wypędzą.
Wokulski wydobył portmonetkę.
— Masz tu — rzekł — dziesięć rubli 

na święta. Jutro w południe przyjdziesz 
do sklepu i dostaniesz kartkę na Pra­
gę. Tam u handlarza wybieizesz sobie 
konia, a po świętach przyjeżdżaj do ro­
boty. U mnie zarobisz ze trzy ruble na 
dzień, więc dług spłacisz łatwo. Zresztą 
dasz sobie radę.

Ubogi człowiek, dotknąwszy pienię­
dzy, zaczął się' trząść. Uważnie słuchał 
Wokulskiego, a łzy spływały mu po wy­
chudzonej twarzy.

— Bóg... niech Bóg...
Ale Wokulski już nie słuchał; szedł 

w stronę Wisły, myśląc:
Jak łatwo ich uszczęśliwić!... Nawet 

moim skromnym majątkiem mógłbym 
wydźwignąć parę tysięcy rodzin. Nie­
prawdopodobne, a przecież tak jest.

(wypisał Jerzy Hulewicz) 

siepy starzec 
WYPALAŁ KONIOM OCZY

W Zagłębiu Dąbrowskim zdarzały 
się od pewnego czasu -wypadki wypala­
nia oczu koniom dorożkarskim i fur- 
mańskim. Wypadki powtarzały się od 
kilku miesięcy w Sosnowcu, Zawierciu 
i Dąbrowie Górniczej.

Tajemniczy zbrodniarz oślepiał zwie­
rzęta bezkarnie kilka miesięcy, aż wre­
szcie wpadł w ręce grupy furmanów, 
w chwili, gdy usiłował -wypalić oczy ko­
niowi, zaprzęgniętemu do ciężarowego 
wozu w Zawierciu.
Niezwykłym sadystą okazał się domo­

krążny blacharz, 98-letni Mojżesz Le- 
winfjnger, żyd, ślepy na jedno oko.

Uewinfinger dokonywał wypalania 
oczu przez przytknięcie do nich rozpa­
lonego żelazka, służącego do lutowania.

ślepy zboczeniec pobity został pracz 
furmanów do nieprzytomności.

Sprawą zajęła się policja. * 11

PROGRAM RADIOWY
CZWARTEK 25 LUTEGO

. 6.()0 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6.0« 
Melodie polskie. 6.33 Gimnastyka. 6.50 Mu­
zyka. 7.15 Dziennik poranny. 7.30 Muzyka lu­
dowa. 8.00 Audycja dla szkół. 1-1.30 Poranek’ 
muzyczny dla młodzieży szkół powszechnych.
11 <57 Sygnał czasu i hejnał. 12Ć5 Orkiestra 
saicticwa pc.d dyr. Teodora. Rydera. 12.40 — 
Dzicnik południowy. 12.53 „żabi kraj" — po­
gadanka. 15.00 Koncert życzeń. 15.15 Muzy­
ka polska. 13.58 Wiadomości giełdowe. 15.00 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 „Orbis mówi" 
15.18 Koncert reklamowy. 15.55 ŻT4^® kultu­
ralne śląska. 15.40 Orkiestra Edith Lorand 
(Pb-ty). 16-20 ,Nt.d albumem znaczków pocz­
towych" — dialog. Audycja dla dzieci star­
szych. 16.55 Koncert orkiestry Policji Państ­
wowej pod dyr. A. Dołżyckiego z Warszawy. 
17.C0 „źródło przestępczości dzieci — zły 
dcm" — odczyt. 17.15 Koncert kameralny. 
17.50 „Książka i wiedza": O książce Anny O- 
dorfeldówny „Młodzież przedmieścia" — od­
czyt. lS.pO Pogadanka aktualna. 18.10 Komu­
nikat śniegowy. 18.15 Wiadomości sportowe. 
18.23 Pogadanka aktualna. 18.30 Charlie Ktrnz 
Wiązanki fortepianowe (płyty). 18.50 Poga­
danka aktualna. 19.00 Koncert solistów. Wy­
konawcy: Jerzy Czaplicki — śpiew, Zdzisdaw 
Rcasner — skrzypce. 19.45 „Nocleg w Apeni­
nach" — operetka w 1 akcie Michała Swie- 
rzyńsikiego. 20.30 „Przeszłość i piękno Prze­
mętu" — pogadanka. 20.45 Dziennik wieczor­
ny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 „Sylwet 
ki kompozytorów polskich — Stanisław Na­
wrocki" 18-ta audycja. 21.45-Wiłe&kh-OTkie- 
stra pod dyr. Wł. Szczepańskiego i chór 
„Hasło". 23.00 Skrzynka francuska.
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Jeśli zbyt często tylko słowa 
Kwieciste rzucać będziesz umiał 
To znak, że dusza tw3 nie zdrowa, 
Albo —żeś prawa nie zrozumiał.

Wit.

Wiadomości zuchowe
NOWI WODZOWIE ZUCHOWI. Dnia 17 

stycznia został zakończany kurs wodzów zu­
chowych hufców sosnowieckich. Spośród 16 
uczestników — 10 otrzjmało zaświadczenia o 
ukończeniu kursu, a 5 o uczestnictwie.

W Nierodzimiu ukończyły ostatnio kurs o- 
piekunów gromad: 1) Hubarowa Balbina (Wol 
brom) i 2) Wilozakówna Emilia (Częstocho­
wa); kurs namiestników zuchowych ukończył 
druh Onak Jan (Rogoźnik).

„OBIETNICA" ZUCHOWA W GOŁONO­
GU. Młoda, bo zaledwie utworzona w listo­
padzie ub. roku Gromada. „Gołanowiczan" ob­
chodziła w niedzielę dnia 21 bm. w szkole nr. 
2 w Gołonogu uroczystość składania obietnicy. 
Po powitaniu gości, zuchy odśpiewały swoje 
hasło „Stańmy wkoło", po czym uroczystość 
zagaił Wódz L. Ociepka, zaznajamiając słu­
chaczy z istotą pracy zuchowej-

Z kolei namiestnik zuchowy dh Kowalski 
odebrał od zuchów obietnicę, po złożeniu któ­
rej zuchy wspólnie wygłosiły swe prawo.

Każdy ze składających obietnicę otrzymał 
złotą wstążeczkę, na której było wypisane je­
go nazwisko; wstążeczki te wpisano kolejno 
do totemu Gromady.

W części artystycznej zuchy odśpiewały 
pieśni: Wesół i śmiały, W Gromadzie i Ludzie 
powiadają — a następnie Gromada odegrała 
obrazek zuchowy pt. „Krak".

Na zakończenie zuchy otrzymały sprawność 
„Słowianina" i pożegnawszy gości okrzykiem 
wymaszerowały do izby zuchowej.

W uroczy6tości wzięli udział rodzice zu­
chów, przedstawiacie zarządu KPH oraz za­
proszeni goście.

Z minionego okresu świątecznego
„Błękitnej Siódemki" strzemieszyckiej

-Ubiegłe święta nie spędziła Siódem- 
(kia bezczynnie. Okres ten zaznaczy! się. 
wzmożonym ruchem wycieczkowym i 
(białym harcowaniein.

Dnia 27.12. 1936 i- urządziła druży­
na pusziOzańską choinkę w losie za 
,,Czerpakiem''. Cićhy bór zdumiał się 
widząc jak jakieś cienie schodzą 6ię 
na polankę, aby za chwilę przy janzą- 
«cym się od świeczek drzewtku odpra­
wiać tajemnicze świąteczne misterium.

Nastrój karnawałowy ogarnął i na­
szych starszych. druhów. To też dnia
9.1. 37 r. urządziliśmy wieczorek to­
warzyski z 1 ŻD.H. z Strzemieszyc'

Trzecim ważniejszym zdarzeniem by 
ła tradycyjna choinka dla rodziców i 
sympatyków harcerzy, urządzona dnia
23.1. 37 r. w sali szkoły powszechnej 
nr. 1. Wśród miłych gości widzieliśmy 
iks. pmh. Piontka, ks- K-aciiuibę, dba 
hufcowego B. K-opcaarę, p. kier, soko­
ły, Maikarczyńskiego, p. Sokoła skarb­
nika K.P.H., delegacje drużyn żeń­
skich i męskich.

Na program złożyło eię: i) raiport —

Zjazd drużynowych Chor. Zagł. 
oraz instruktorów i namiestników zuchowych w Częstochowie

W dniu 28 bm. tj. w, najbliższą nie­
dzielę odbędzie się w Częstochowie 
zjazd drużynowych' ,w którego ramach 
odbędzie 6ię także „Krąg Rady“ in­
struktorów i namiestników zucho­
wych. Początek zjazdu o godz. 7 rano 
— zakończenie o godz. 17.30.

Program: godz. 7 — msza św. na Ja­
snej Górze, 8.30 — otwarcie zjazdu, 
9—13 — referaty: a) Sprawozdanie z 
wyników jesiennej kampanii Wyścigu 
Pracy, b) Kampania wiosenna i letinia, 
c) Drugi rok Wyścigu Pracy oraz dy­
skusja; godz. 13—14 — przerwa obia­
dowa, 14—17 — referaty: a) Zagadnie­

Historia 70 Z. D. H.
im. T. Kościuszki w Sosnowcu

Dnia 15 lutego 1929 r. została założona 70 
Z.DJL im. T. Kościuszki przy szkole powsze­
chnej nr. 9, gdzie mieściła się wtedy komen­
da hufca i Chorągwi zagłębiowskiej.

Drużynę założył druh komendant Chorąg­
wi prof. Józef Staśko, który jako komendant 
dbał o to, aby w każdej szkole powszechnej 
była drużyna. Po półrocznej pracy w druży­
nie, druh Staśko dał ją do prowadzenia d-ho- 
wi Mieczysławowi Pytlewskiemu. Ale i druh 
Pytlewski wkrótce na własną prośbę został 

Wśzystko co nasze. 2) przywitanie go­
ści- (dh. Ant. Szymiec drużynowy), 3) 
przemówienie ks. Kaciuby, 4) łamanie 
się opłatkiem, 5) kolędy, 6) przyrze­
czenie (przyjął dh. hufcowy „Kruk11)’ 
w części artystycznej produkowały swe 
popisy (krakowiaczki aktualne, mono­
logi i tp.)'zastępy drużyny.

Po skończeniu popisów odbyły eię 
tańce- Całość wypadła dobrze.

Drugiego lutego odwiedziliśmy Ku­
ligiem 78 Z.D.H. w Sławkowie, gdzie 
dzięki uprzejmości gospodarzy spędzi­
liśmy kilka miłych chwil.

Teraz w poście, praca w drużynie 
zanwla, raczej jest wzmożona. Zastę­
py starają się wprowadzić jak naj­
więcej pomysłowości, oryginalności do 
swej pracy, wykańczają kąciki zastę­
pów, zdobywają stopnie i sprawności, 
sprzęt dla zastępu, bo w końcu lutego 
będzie rozstrzygnięcie konkursu o naj­
lepszy zastęp w drużynie.

A nagroda dość łakoma — namiot.
„GITARA’1

nie starszego chłopca w harcerstwie i 
St- Harc., b) dyśkeisja ,c) Harcerstwo 
wiejskie,, d) d.yśfcusja, e) Sprawy bie­
żące; godz. 17 — odprawa instruktor­
ska; godz. 17.30 — zamknięcie zjazdu.

Obecność wszystkich drużynowych 
obowiązkowa. Wyjazd następuje śro­
dowiskami 'według ustalonego przez 
hufce porządiku. Wyjeźdźającjm przy­
sługuje prawo 80 proc, zniżki. Pociąg 
wyrusza o godz. 5.47 rano z Sosnowca, 
powrót o godz. 18'26.

Na stacji w Częstochowie oczekują 
łącznicy.

zwolniony z tej funkcji, a miejsce jego objął 
d-h Zygfryd Ziembiński. Za jego rządów dru­
żyna została zalegalizowana. Stało się to 30 
września 1932 r. .Druh Ziembiński obejmując 
funkcję sekretarza komendy chorągwi zdaje 
drużynę d-howi Romanowi Korkowi oraz jej 
inwentarz.

16 marca 1933 r. druh Korek, -wyjeżdżając 
do wojska, zdaje drużynę d-howi Tadeuszowi 
Pochwalskiemu. Tegoż roku powstała przy 
drużynie gromada zuchowa, którą początkowo 
prowadzi d-h Edward Gołygowski a następnie 
d-h Jerzy Tarach, który rejestruje gromadę 
pod nazwą „Leśne duszki". Latem 1935 r. 
drużyna urządza obóz stały w Czarnym Lesie 
koło Pilicy. D-h Pochwalski po dwuletniej 
pracy w drużynie zwalnia się ze stanowiska 
drużynowego i drużyny. Miejsce jego obejmu­
je młody podówczas, ale energiczny d-h Jerzy 
Tarach. Druh Tarach obejmując drużynę zwal 
nia się jednocześnie z obowiązku wodza gro­
mady, oddając ją d-howi Gołygowskiemu i 
wysyłając go na kurs Wodzowski.

Jako drużynowy d-h Tarach okazał się w 
praey solidny, dbający o dobro drużyny, jego 
to staraniem został przy drużynie utworzony 
zastęp starszo-harcerski (symfoniczny), któ­
ry przez swe oberki, polki, tanga i foxt-roty, 
jakie grał na uroczystościach harcerskich, — 
przyczynił się do niezapomnianej sławy dru­
żyny.

W marcu 1956 r. d-h Jerzy Tarach na wła­
sną prośbę zostaje zwolniony z obowiązków 
drużynowego a miejsce jego obejmuje dętych 
czasowy przyboczny d-h Ireneusz Nowak, któ 
ry prowadzi drużynę do dnia 1 września 1936 
r. W lipcu staraniem prezesa Koła przyja­
ciół p. Rychtera i opiekuna drużyny p. Ro­
kickiego, kierownika szkoły p. Blicharskiego 
— drużyna urządza obóz stały w Żarkach. 
Komendantem obozu był instruktor Leon Źió- 
łek. 4 września 1956 roku drużynę obejmuje 
nauczyciel d-h Dymytrowski.

Obecnie drużyna liczy cztery zastępy: — 
,Jelenie", „Czajki", „Orły", „Żubry*  i dwie 
gromady zuchowe: 1) „Leśne duszki", którą 
prowadzi d-h Gołygowski, 2) „Słowianie", — 
którą założył i prowadzi d-h Dymytrowski.

Najstarszym członkiem drużyny, który na­
leży od założenia drużyny aż do chwili obec­
nej jest d-h Jerzy Tarach.

„Zadymka"

Spadochroniarstwo
Pragnąc bardziej spopularyzować i udostę­

pnić szerszym warstwom młodzieży sport 
spadochronowy, Kom. Chor. Zagł. Dąbr. ża- 
mierza urządzić kursy spadochronowe: 1 w 
Częstochowie dla tamtejszych Kręgów i dru­
żyn, 2 w Sosnowcu (Dąbrowie) dla Zagłębiali. 
Gdyby zaś każde z miast. Zagłębia mogło u 
siebie zorganizować grupę kandydatów naj­
mniej 10 osób, przy czym może być do har­
cerzy dopuszczone grono osób z innych oyga- 
nizacyj, jednak bez zobowiązania, wówcza.--. 
kurs taki może się odbyć w danym mieście. 
Kurs podstawowy trwać będzie od 3—4 dni 
po 2—3 godz. wieczorami, reszta wyszkolenia, 
po odbyciu badań lekarskich i zakwalifikowa­
niu, odbędzie się w Warszawie.

Warunkiem przyjęcia na kurs jest przede 
wszystkim dobry stan zdrowia, ukońoztr.e 15 
lat żysńa i chęci uprawiania sportu spado­
chronowego, który, szczególnie dla nowo- 
wstępujących do wojska, ma bardzo duże zna- 
ozenie. Wszelkie zapytania w tej sprawie nać 
syłać należy bezpośrednio do Wydz. St. Harc 
Kom. Chor, w Sosnowcu. Opłata za kurs wy­
nosi 1 zł.

Kronika harcerska
ECHA MISTRZOSTW NARCIARSKICH. 

Jak już donosiliśmy, na międzynarodowych 
harcerskich mistrzostwach narciarskich w dn. 
5, 6 i 7 bm. w Zakopanem zespoły naszej Cho­
rągwi wykazały b. dobry poziom techniki har­
cerskiej, zajmując w biegu patrolowym: ze­
spół 20 zagł. z Dąbrowy Górn. — II miejsce, 
zesp. Komendy Chorągwi — III miejsce, 91 Z. 
z Dąbrowy G.—X m., Krąg St.-H. „Sztorm" 
z Olkusza — XV m.

MIANOWANIA. Rozkazem Kom. Chor, 
dniżynowym 68 zagł. został H.O. Zygmunt 
Siemonek, obowiązki p. o. druż. 44 zagł. w 
Sosnowcu objął ćw. Zdzisław Mączka.

NOWE DRUŻYNY CHORĄGWI ZAGŁ. 
Druh naczelnik harcerzy pismem z dn. 29.1 87 
r. przyjął do ZHP następujące drużyny: 92 
im. J. Kilińskiego i 93 im. H. Małkowskiego 
w Częstochowie, 94 im. J. Sobieskiego w Krze­
picach i 95 im. J. Sobieskiego w Częstochowie.

JAK POWSTAJE WĘGIEL? W niedzielę 
dnia. 27 bm. o godz. 19 w Domu Ludowym na 
„Florze" odbędzie się staraniem KPH 39 dru­
żyny harcerskiej w Gołonogu odczyt na te­
mat „Jak powstaje węgiel". Odczyt, który 
wygłosi sztygar Tow. „Flora" p. Zygmunt 
Łach ilustrowany będzie przezroczami. Wstęp 
dla starszych — 20 groszy, młodzież—10 gr.

INOCENTY LIBURA- phm.

Ozw wmiiii i lilio
OK 1915 - 1925 
iKJKOrNCZENIE)

Od ni’ ka Suraż nad Narwią pod Bia- 
łymstokiei.., idzie pułk otrzymał chrzest o-*  
galowy,. braro.. udział siódemka olkuszaków w 
walkach' odwrotnych, dobrze wytrzymując 
wielkie marsze i trudy wojenne, osaczenia i 
przedzieranie się przez bolszewickie oddziały, 
llopiero pod Radzyminem odpad! jeden cho­
ry na czerwonkę, w trzy dni później, już po 
rozpoczęciu ofensywy, trzech zostało rannych 
w natarciu pod wsią Cieksynem nad Wkrą 
niedaleko Nasielska IZiarnik, Zdrzałik, J. Li- 
bura), później zosta-i kontuzjonowany Zenek 
Kowalski w okolicach Mławy ,a pod Ciecha­
nowem zginął trafiony kulą*w  piersi Bolesław 
Prażmowski, najmłodszy z siódemki. ,

Z innych druhów Cieloch Józef, rodem spod 
Wiślicy, walczył w 205 p.p. och. aż do końca 
zwycięskiej ofensywy; w jakimś pułku ułanów 
miał zginąć Józef Gruszka, 16-letni uczeń 
5 klasy rodem z Chęcin; zginął także b. dru­
żynowy Wład. Bućhholc jako podporucznik 
106 pułku piechoty. Ogółem 39 druhów sta­
wiło się na wezwanie Ob. Komitetu Obrony 
Państwa; z nich kilkunastu pełniło służbę w

Straży Obywatelskiej, reszta w formacjach 
na froncie lub w kadrze- (m. i. w 4 p.p. Leg. 
w Kielcach i w pułkach artylerii w Często­
chowie i Radomiu).

Harcerki olkuskie pod wodzą druhny Teofili 
Jarnowny pracowały na miejscu, robiąc prze­
syłki dla żołnierzy, pełniąc dyżury na dworcu 
urządzając szpital wojskowy i opiekując się 
rannymi, pisywały także listy do żołnierzy, 
jako matki chrzestne.

Pó zawarciu pokoju młodzież przeważnie 
wróciła do szkoły.

Na pamiątkę działań w r. 1920 wydał hu­
fiec olkuski drukowaną jednodniówkę pt. — 
„Czaj - Duch".

W początkach lipca odbył się piękny obóz 
wędrowny od Częstochowy do Olkusza po Ju­
rze Krakowskiej, uwieńczonej ruinami zam­
ków: Olsztyna, Bobolic, Mirowa i O grodzi eń- 
ca. Była to zarazem jakby dziękczynna piel­
grzymka starej wiary, która szczęśliwie po­
wróciła z wojny i miała się teraz rozproszyć 
po świecie po skończeniu szkoły.

Komendantem hufca olkuskiego po wyjeź- 
dzi-e d-ha Zdrzalika został ks. J. Kozłowski i 
zarazem jego kapelan; lekarzem dr. Opalski, 
przybocznym druh Bonifacy Waligórski, skar 
bnikiem Wacław Kalista. W tymże 1922 roku 
przyłączono hufiec olkuski do Chorągwi zagłę 
bi-owskiej. (Rozkaz Gł. Kwat. 1. 8 z dn. 1.6.)

Pracę w drużynach prowadzą teraz kolejno

młodsi: po „tńumwiracie" Walerian Libura,' 
Włodek Pacholski, Tadzio Gurbiel (1921—22) 
Bonus Waligórski, Adam żuławski, Stolarski 
Janusz, Jędruś Kretowski, Juras Kolasiński, 
Stefan i Kazimierz Mrożkiewicze, (1923—24) 
w szkole rzemieślniczej: Tadeusz Płachecki 
po Zenku Kowalskim, w szkole powszechnej 
Stach Jędrychowski.

Od pułku Strzelców Bytomskich, stojących 
w mieście w r. 1919 nauczyły się drużyny grać 
w piłkę nożną i rozszerzyły ten sport na o- 
kolicę. Tworzącą się w gimnazjum orkiestrę 
prawie wyłącznie „opanowali" harcerze, by 
później rozsławić nią Olkusz na I Zlocie Na­
rodowym. Urządzono w r. 1923 obóz wędro­
wny przez Łysogóry, w r. 1924 stały na pu­
styni Błędowskiej; wzięto udział w Zlocie Na­
rodowym na Siekierkach pod Warszawą.

Pierwsze dziesięciolecie obchodziło harcer­
stwo olkuskie (za rządów druha Bohdana Fi­
jałkowskiego, Inocentego Libury i Bon. Wa- 
ligórksldego) w maju 1925 roku dwudnio­
wym zlotem drużyn w parku na Czarnej Gó­
rze. Hufiec wtedy liczył w siedmiu drużynach 
263 ludzi, z czego 175 było na zlocie.

Oprócz szkolnych drużyn (2 z gimnazjum 
po jednej ze szkoły rzemieślniczej i szkoły po­
wszechnej), były i poza szkolne — z Wolbro­
mia, z fabryki Westen i rzemieślnicza (t. z. 
ósemka) z dawnego zastępu „Wiewiórek", — 
powstałego w roku 1919.

Matka drużyn olkuskich, I dr. im. Tadeusza

Kościuszki ozdobiła piersi pięciu swoich we­
teranów, którzy byli na zlocie, znaczkiem pa­
miątkowym, wykonanym przez ósemkę.

Odnowiono związki z miejscowym społeczeń 
stwern. Nawiązując do działalności dawnego 
Patronatu, wznowiono ją w powstałym na 
zlocie Kola Przyjaciół Harcerstwa.

Teraz w dwudziestolecie, mimowoli przy­
chodzą na myśl te pokolenia młodzieży, któ­
rym drużyny olkuskie ukazywały szersze 
widnokręgi życia w dalekich wędrówkach, da­
wały siłę i rozmach młodzieńczy przez system 
ćwiczeń wojskowych, uczyły zgodnej pracy 
dla wspólnego dobra w życiu obo-zowym, na­
strajały serca na górny i radosny ton w brat 
niej gromadzie. Widzimy, o ile pełniej zaspa­
kajały one potrzeby wieku młodzieńczego, niż 
owe naturalne gromady, o których wspomnia­
łem na początku, o ile powiększyły sumę ra­
dości i mocy młodego pokolenia Polski.

A wtedy budzi się wdzięczność dla tych lu­
dzi dobrej woli, jak śp. druh Mieczysław Na- 
łńelak, legionista, poległy gdzieś w błotach 
poleskich, pp. Rajdeccy, p. Gdański, p. Jamo 
którzy zakładali pierwsze oddziały harcerskie 
w Olkuszu, stwarzając im równocześnie wa­
runki trwałego rozwoju oraz powstaje prag­
nienie, by dzieło przez nich rozpoczęte, roz­
wijało się coraz pełniej przez dalsze dsiedę- 

Iciolecie z pożytkiem dla przyszłych pokoleń 
na chwałę Bogu j Polsce,
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X NOWA PLACÓWKA POLSKA. Od 
iłuższego czasu na terenie m. Zawier- 
:ia, jak również powiatu powstało sze­
reg placówek chrześcijańskich. Placów­
ki te są popierane przez miejscowe spo­
łeczeństwo chrześcijańskie. W dniu dzi­
siejszym t.j. w czwartek, o godzinie 11 
w południe, nastąpi poświęcenie i o- 
twarcie chrześcijańskiego magazynu 
galanteryjno - błaiwatnego p. M. Po­
wązki przy, ulicy 3 Maja w Zawierciu 
w domu p. Piotra Kuchty.
X NOWE WŁADZE ZW. REZERWI­
STÓW. W ub. niedzielę odbyło się .wal­
ne doroczne zebranie członków Związ­
ku rezerwistów koło „Warty" pod Za­
wierciem. Po złożeniu sprawozdania i 
udzieleniu staremu zarządowi absoluto­
rium dokonano wyboru nowego zarzą- 
lu. Prezesem został wybrany inż. Je­
rzy Roszkowski, członkowie zarządu 
pp.: Jan Janoska, Edmund Motylewski, 
Leon Soska, Adolf Krauze, Aleksander 
Jędrzejczyk. Komisja rewizyjna pp.-: 
Józef Bąchor, Jan Kwaśniewski i Ka­
rol Koclęga.
X WYRODNA MATKA. Do komiśarta- 
tu P. P. wpłynęło zameldowanie, że 
mieszkanka Zawiercia, niejaka Myga 
Helena, pozostawiła w domu bez żadnej 
opieki dwoje dzieci w wieku od 2 do 
4 lat, sama udając się w niewiadomym 
kierunku. Odszukaniem wyrodnej mat­
ki zajęła się policja.

OLKUSZA
Odżydzenie handlu j

HURTOWEGO W OLKUSZU <
Stowarzyszenie kupców chrześcijan 'e 

w Olkuszu prowadzi w dalszym ciągu . 
intensywną działalność w kierunku u- . 
niezależnienia drobnegp kupiectwa ra 
żydowskiego pośrednictwa. Już dzisiaj' 
Hurtownia kupców chrześcijan w Ol­
kuszu sprowadza bezpośrednio z cu­
krowni cukier a mąkę żytniąc z chrze­
ścijańskich młynów z poznańskiego, w 
którą zaopatruje miejscowych pieka­
rzy. W niedługim czasie sprowadzi 
Hurtownia również mąkę pszenną.

Ponadto, celem całkowitego unieza­
leżnienia drobnego kupiectwa od kapi­
tałów żydowskich, Stowarzyszenie kup- 
ców chrześcijan w Olkuszu udziela po­
życzek kupcom chrzęści jamom w wyso­
kości od 100 zł. do 1600 zł.

Nieszczęśliwy wypadek
W PAPIERNI „KLUCZE**

W dniu w czorajszym w fabryce pa­
pieru „Klucze**  w Kluczach, robotnik 
tejże fabryki Leon Łydka wskutek wła­
snej nieostrożności uległ nieszczęśliwe­
mu wypadkowi.

W czasie pracy na oddziale szlifier­
ka, zamiast odgarnąć przeróbkę -masy 
drzewnej kijem, uczynił to gołą ręką-

W tym momencie walce maszyny ur­
wały mu prawie całą prawą dłoń, pozo­
stawiając jedynie mały palec tej ręki. 

Ofiarę własnej nieostrożności prze­
wieziono do szpitala.

Śmiertelne zatrucie
PSIM MIĘSEM

Piotr i Jan Spyrowie, bracia, że wsi 
Dzwonowice, gm. Kidów, przygotowali 
sobie onegdaj potrawę z psiego mięsa, 
po spożyciu której w następnym dniu 
obaj zmarli.

śmierć nastąpiła prawdopodobnie na 
skutek zatrucia.
X CIEKAWY ODCZYT. Staraniem za­
rządu Koła przyjaciół harcerstwa w- 
Wolbromiu odbył się tamże w sali kina 
„Czary**  odczyt prof. Ant. Wiatrow- 
skiego i Olkusza na temat wywrotowej 
akcji prowadzonej przez działaczy ko­
munistycznych na tutejszym terenie. 
Prelegent w swym obszernym referacie 
omówił szczegółowo ujemny wpływ 
działalności komunistycznej na społe­
czeństwo, a w szczególności na mło­
dzież. W zakończeniu sekretarz gminy 
Dłużec, p. Hadt, członek zarządu Koła 
przyjaciół harcerstwa poruszył kwestię 
dzieci ulicy, wśród których agitatorzy 
roboty destruktywnej sieją szeroko

aarna zepsucia, a naistępnie polecił I gadnienie to leży na sercu społeczeń- 
miejscowemu harcerstwu rozciągnięcia stwu wolbromskiemu, na to wskazuje 
szczególnej opieki nad tymi młodocia- cyfra, zebranych na sali, która przewyż- 
nymi ofiarami ulicy. Jak głęboko za-‘szyła 700 osób.

z całej pni ęio

NOWY AMERYKAŃSKI CZOŁG
Czołg ten Obiega szybkość 70 km. na godzinę- Uzbrojony jer, w trzy karabiny maszynowe, 
a załoga jego składa się z 4 ludzi. Prócz tego czołg. posiada radiostację nadawczo-odbiorczą.

„Proszę Was byście się ulitowali..?
List do Marszałka

Z Losouiny Górnej, pow. łimtnow 
skieigo nad&zedł do kancelarii pana 
Marszalka Śmigłego-Rydza list 'ubo­
giej wieśniaczki. Limanowskie, to zie­
mia uiboga .przeludnione- prawdziwa 
ojczyzna chłops-kiej biedy M wałczące­
go z nią chłopskiego truatf.

List ten przytaczamy w całości i bez 
zmian:

Wielmożny Panie Marszałku!
Jestem gdowa minyło mi 59 roków ą go­

spodarstwa mam w Łosiny gurny maluśkie 
na kilka stajenka, a razym ze dwa morgi 
bedzie. Jak chłop muj pomarło i dzieci osła­
wił dwie dziwki i trzech chodaków (chłop­
ców). Juści ze chodoków na marnotrastwo 
nie puściłam, dwa starse są po terminie i 
na swoim chlebie, a najmłodsy z chodaków, 
to moje utrapienie. Uczyć śię nijakiego, ter­
minu nie kciał tylko glmnazyja mu do 
głowy się uraziła. Ale na naukę w domu 
grosa nie było — a tu potrza dużo grosy. 
Dwa starsze chodaki dały piniędzy a Lon- 
ginyk kupił ucone ksiąnski ,w polu nic nie 
robił, tylko ncył się, a jak się naucył poje­
chał do Szonca profesury uznali ze Longi- 
nyk do cwarty klasy zdatny a było to jus 
ze trzy roki łata miał swoje i do wojska

z™? GOSPODARCZE
Nasze dochody i wydatki 

w ciągu 10 mieś. bież, roku budżetowego
Dochody budżetowe Skarbu Państwa w o- 

kresie od kwietnia r. ub. do stycznia r. b. —. 
włącznie wyniosły 1.769.158 tys. zł. co stano­
wi 82,53 proc, sum, preliminowanych na cały 
rok, kształtują się więc niewiele niżej od 10-12 
kwot, preliminowanych w skali rocznej — 
(85.33 proc.).

W poszczególnych grupach dochodów od­
setek ten przedstawia się jednak niejednolicie 
Tak więc np. wpływy w dziale administracji 
wyniosły ogółem 1^05.014 tys. zł. czyli 84.41 
proc, budżetu. W tym wpływy z podatków 
bezpośrednich, opłat stemplowych i danin po­
krewnych dały 617.055 tys. zł. czyli 86.1, proc, 
budżetu. Wpływy z tego ostatniego źródła 
przyniosły więc w okresie 10 miesięcy br. bud 
żetowego o około 3 proc, więcej niż to wyni­
ka z idealnego procentu.

Jeżeli chodzi o dochody z przedsiębiorstw, 
i zakładów, przyniosły one 57.898 tys. zł. tj. 
39.22 proc, sum całorocznych. Ten stosunko­
wo niski procent wykonania budżetu jest — 
jak wiadomo —wynikiem tego,'że PKP., na 
Skutek przeprowadzonych -wydatnych obniżek 
taryf kolejowych, nie mogły wpłacać do bud­
żetu kwot, przewidzianych przy jego ustala­
niu. Wpływy natomiast z innych przedsię­
biorstw na ogół dopisują, przy czym z waż­
niejszych przedsiębiorstw poczta wpłaciła — 
19.271 tys. zł.', Lasy państwowe zaś w ciągu 
10 miesięcy — 27.100 tys. zł., tj. o 0.37 proc, 
ponad kwotę, przewidzianą w budżecie na ca­
ły rok (2.7 mil. zł.)

^Monopole- -wpłaciły 528229 tys. zł. tj. 88.77

Śmigłego Rydza
stajał, raz był za słaby, w łońskjm roku był 
jus zdatny i na wiosnę pudzie na wojaka. 
Alis to dla mnie straśny zgrys. Szyćkie gro- 
se zmarnotrawione pan dyrektor mówili, ze 
jak na wojaka pudzie, tó nijaka nauka dio 
chodaka — bo to lostatni rok takiej nauki, 
a pużni tb jus inna nauka bedzie nazywa się 
licajna (licealna) i chodak gimnażyji nie 
skońcy, to do zyniacki zdatny, nima jus ro­
zumu do nauki.

Wielmożny Panie Marsałku wyście naj- 
pierwsy- w-ojak ze szyćkich polskich woja­
ków, prosę was byście ńajmiłościwsy prze- 
cytali ten papir dyrektora gimńazyji w 
Szońcu. Nijak poradzić wojsko to mus, 
a szkoła to tys mus bo jak zacął, to niek 
i skońcy. Wojsko polskie wiem ze, na nie­
go chodaka nie ceka a jak skoły ukońcy za 
rok, to dobrowolnie sam pudzie do wojaków. 
Proszę was, byście się na demną ulitowali 
i rozkazali panu staroście w Limanowy by 
mego chodaka wzięli na drugi rok pański 
do wojoków po skończeniu gimnażyji, a Pan 
Jezus i Matka Psenajwięsta wam pobłogo­
sławi w zdrowiu. Niech będzie pochwalony 
Jezus Hrystus.

Maryja Grysowa Łososina górna, powiat 
Limanowa.

proc, kwot przewidzianych w budżecie na cały 
rok 1936-37, w tym Monopol Tytoniowy wpła 
cii 263.004 tys. zł. tj. 87.Ó5 proc., i Monopol 
Spirytusowy 195232 tyś- zł., t. żn. 90.44 proc, 
kwot, preliminowanych na cały rok.

Wydatki: Według tymczasowych zamknięć 
rachunków: państwowych za okres od kwiet­
nia 1936 r. do stycznia rb. wydatki budżetowe 
wyniosły , ogółem 1.789.636 tys. zł. co stanowi 
82.48 proc, kwot preliminowanych na cały 
rok, są więc nieco niższe od idealnego pro­
centu wykonania budżetu za ten okres wyno­
szącego 83.53 proc.

W dziale administracji wydatki wyniosły 
1.775.917 tys. zł. tj. 82.59 proc, budżetu, przy 
czym _ wszystkie Ministerstwa wykazują regu­
larność wykonania budżetu. I tak npi wydat­
ki Ministerstwa Skarbu wyniosły 96.527 tys. 
zł., tj. 80.08 proc. Min. Oświaty 262.484 tys. 
zł., — 80.85 proc., Min. Sprawiedliwości — 
70.509 tys. zł. tj. 81.75 proc, i td.

Wydatki na emeryturę i zaopatrzenia wy­
niosły 155.056 tys. zł. tj. 85.95 proc, zaś wy­
datki na długi państwowe 156.610 tys. zł. tj. 
83.89 proc, kwot preliminowanych, na cały 
rok. Wydatki na płace wyniosły 655.743 tys. 
zł. . tj. 82.23 proc, kwot całorocznych..

MACIERZYŃSTWO
— Wyobraź Sobie, Karolku '—'wola uszczę­

śliwiona małżonka, -po powrocie z ogrodu zoo 
logicznego — nasz Bebuś zaczyna mówić!

— Rzeczywiście?
— Gdyśmy przechodzili koło fotki, zawo­

łał dwa razy: -Mama, marna!'*

PARAGRAF ARYJSKI 
W STATUCIE BIBLIOTEKI 
STUDENTÓW PRAWA

Przed kilku tygodniami odbyło się 
zebranie członków Tow. biblioteki. 
chacżów prawa U. J. w Krakowie, na 
którym wprowadzono do statutu posta­
nowienia, iż członkiem Towarzystwa 
może być tylko student chrześcijanin-. 
Senat akademicki Uniw. Jaig. / zatwier­
dził uchwałę walnego zebrania, wobec 
czego studenci żydzi przestaną być 
członkami Tow. BibEoteki słuchaczów 
prawa U. J. W sobotę odbyło się ze­
branie sprawozdawcze Tow., w którym 
studenci-żydzi udziału nie wzięli.
TAJEMNICZY PRZEMYT 
WALUT W AUTOBUSIE

W grudniu raku ub. w czasie kontro­
li dewizowej na granicy pclsko-gdań- 
skiej znaleziono pod jedną z ławek trzy 
paczki, zawierające waluty obce na ogól 
ną sumę około 26.000 złotych. Ponie­
waż nie dało się stwierdzić, kto z po­
śród pasażerów był właścicielem powyż­
szych paczek, władze skarbowe wszczę­
ły dochodzenie przeciwko 'wszystkhn 
pasażerom autobusu, z których część 
nawet aresztowano. W wyniku długo- • 
trwałych badań władze skarbowe ■ 
stwierdziły,’ że właścicielem, , pówyż- 
szych paczek jest kupiec z Warszawy 
Chłl -Maćhel .Lanstein,’ właściciel dużej- 
firmy antykwarskiej. Po zebraniu ob­
ciążających Lansteina dowodów, osa­
dzono go pod zarzutem usiłowania prze . 
myt-u w więzieniu w Wejherowie.’ - • W 
tych dniach zaś L. zasiadł na ławie ó- 
skarżonych przed Sądem okręgowym 
w Gdyni. Wyrok w tej sprawię żapad- 
nie za kilka dni.
TANCERKA KAWIARNIANA 
OTRZYMAŁA 22 TYS. DOLARÓW

W ■ Drohobyczu w kawiarni i, barze < 
„Bagatela*;  zajęta jest w charakterze 
tancerki j-uż przez 5 miesięcy 22-letma 
piękna Elą Walczakówna z Poznania. 
Wymieniona urodziła .się w Ameryce*,  w 
Detroit, gdzie jej ojciec pracował w za­
kładach Forda.’W'roku 1921 wyjechała 
wraz z matką do Polski i zamieszkała 
w Poznaniu, ojciec zaś pozostał w A- 
meryce.

Obecnie Walczakówna otrzymała za­
wiadomienie od adwokata lwowskiego,: 
że ojciec jej, Stanisław Walczak, zmarł ' 
w Ameryce i pozostawił dla niej spadek 
w wysokości 22 tysięcy. dolarów. •« : J

Wiadomość ta wywołała sensację 
wśród bywalców, kawiarnianych. Podob ; 
no Walczakówna dostała kilka „ofert- 
małżeńskich**.  yr
STUDENCI ■ ŻYDZI 
PROTESTUJĄ

Stow. studentów żydów USB w Wil­
nie ogłosiło deklarację, że wobec wpro? 
wadzenia przez poszczególnych profe­
sorów specjalnych „ławek żydowskich 
i nieżydowskiclT*  studenci żydzi posta­
nowili na znak protestu nie uczęszczać 
na żadne ćwiczenia aż do czasu cofnię­
cia tych zarządzeń. Deklaracja została 
wręczona rektorowi prof. Staniewiczo­
wi. Kuratorem Stow. studentów żydów 
został mianowany prof. Rudnicki, a 
więc tym samym kryzys, o którym do­
nosiliśmy, został zlikwidowany.
JUŻ PÓŁ MILIONA WYDAŁA 
WARSZAWA NA ZWALCZANIE 
GRYPY

W. Warszawie odbyło się posiedzenie 
władz Ubezpieezalni Społecznej, na któ­
rym- omawiano, sposoby opanowania 
panującej epidemii grypy. W dniach 
największego nasilenia epidemii grypy 
udzielano po 17.000 porad dziennie, a 
ilość -wydawanych leków przekraczała 
24.000 recept- dziennie.. Ubezpieczałaś . 
warszawska zaangażowała dodatkowe 
przeszło 400 lekarzy. Dotychczas koszt 
zwalczania epidemii grypy w stolicy o- 
blioza się na'sumę około pół miliona zł.
WYDALENIE PASTORA
ZA ANTYPOLSKIE WYSTĄPIENIA

Starostwo w . Nowym Tomyślu wy­
daliło z granic Polski, jako uciążliwego 
cudzoziemca pastora Grotthausa ze 
Lwówka, w pow. Nowptomyskim. Pa­
stor Grotthaus znany był na terenie car 
łego powiatu, ze swych antypolskich 
wystąpień.



„RtTRJER ZACHODNI" 'zwartek. dnia 25 lutego 1957 roku ■ Nr.

MOTORYZACJA W NIEMCZECH
W Berlinie otwarta, została międzynarodowa wystawa automobilowa. Kanclerz Hitler in­
teresował dę szczególnie nowymi typami motorów. Na zdjęciu widzimy go w towarzy- ■ 

ątwie ministra Goebbelsa, oglądającego nowe modele motorów.

Po powrocie z teatru Infe Kite 
gorącą herbatę w ciągu kilku, minut da Ci 
IMBRYK ELEKTRYCZNY

Cena zł. 23.— na 10 rat miesięcznych.
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSUEM, S.A.

J DROBNE

R|'MŁISZEIIi

OBWIESZCZENIE
w sprawie składania zeznań dla wymiaru po­
datku przemysłowego od obrotu za rok po­
datkowy 1936 i podatku dochodowego na rok 
podatkowy 1937.

Stosownie do przepisów art- 12—15, 68 i 69 
ordynacji podatkowej (Dz. U. B. P. z r. 1935 
Nr. 14 pc-i. 134) i § 45, 46, 49 i 75 rozporzą­
dzenia Ministra Skarbu z dnia 19 września 
1934 r. rDz. U. R. P." Nr. 91 poz. 821) Izba 
Skarbowa podaje do publicznej wiadomości co 
następuję:

Obowiązek składania zeznań.
Zeznanie dla wymiaru podatku przemysło­

wego od obrot.u składa się:
.1) co do każdego oddzielnego zakładu lub 

przedsiębiorstwa handlowego, zaliczonego w 
r. 1936 do kategorii I i II przedsiębiorstw 
handlowych; * .

2) co do każdego oddzielnego zakładu lub 
przedsiębiorstwa przemysłowego, zaliczonego 
w r, 1936 do pierwszych pięciu kategoryj 
przedsiębiorstw przemysłowych;

.3) co do każdego zajęcia przemysłowego, 
zaliczonego w r. 1936 do kategorii I, Ila i Ilb 
zajęć przemysłowych;

4) co do każdego samodzielnego wolnego 
zajęcia zawodowego:

.5) co do wszystkich innych przedsiębiorstw, 
bez względu na posiadaną kategorię świadec­
twa przemysłowego, jeżeli prowadzą księgi 
handlowe lub też są obowiązane d-o prowadze­
nia ksiąg handlowych na podstawie .'obowią­
zujących przepisów.

Zeznanie dla wymiaru podatku dochodowe­
go (Dział I ustawy) obowiązane są złożyć: 
osoby fizyczne oraz spadki wakujące, których 
dochód płynie:

a) z nieruchomości gruntowej, przekracza­
jącej 1Ó ha,

b) z domów mieszkalnych, składających się 
więcej niż 20 izb,

c) z przedsiębiorstw i zajęć, wymienionych 
W § 45,

d) osoby prawne oraz osoby fizyczne, pro­
wadzące księgi handlowe lub gospodarcze bez 
względu na wysokość osiąganego .dochodu lub 
poniesionych strat, ■

Zeznania dla wymiaru skumulowanego po­
datku dochodowego od uposażeń, emerytur i 
wynagrodzeń za najemną pracę (Dział II u- 
stawy) składają osoby,, .które otrzymały w r. 
1936 uposażenia, emerytury i wynagrodzenia 
od dwóch lub więcej slużbodawcdw w wyso­
kości przekraczającej łącznie 1.500 zł. roczpie 
oraz osoby, które otrzymały od jednego służ- 
będawcy dwa lub więcej uposażeń periodycz­
nych, bądź też obok wynągrodzenia. periodycz­
nego również wynagrodzenie jednorazowe, o 
ile łączną suma, wynagrodzeń za- 1936 rok ka­
lendarzowy przekracza 4.800 zł.'

•Inni płatnicy, wymienieni wyżej, mają rów­

nież prawo składania zeznań o obrocie i o 
dochodzie (Dz. I).

Termin i sposób składania zeznań.
Zeznania dla wymiaru podatku przemysło­

wego od obrotu za rok 1986 oraz podatku do­
chodowego (Dział I) na rok 1937 należy skła­
dać do dnia 1 marca 193? r., z że
osoby prawne obowiązane są ®o
zeznania dla wymiaru podatku przemysłowe­
go od obrotu za rok 1936, jak i dla wymiaru 
podatku dochodowego na rok 1937 do' dnia 
1 maja 1937 r.

Osoby obowiązane do składania zeznania 
dla wymiaru skumulowanego podatku docho­
dowego od uposażeń, emerytur i wynagro­
dzeń za najemną służbę w podatku dochodo­
wym według Działu II winny złożyć, powyższe 
zeznanie w terminie do dnia 15 kwietnia 
1937 r.

Formularze zeznań wydają bezpłatnie wła­
ściwo władze podatkowe.

Wypełnione formularze zeznań należy skła­
dać właściwym władzom podatkowym I in­
stancji lub przesyłać należycie opłaconym li­
stem poleconym bezpośrednio pod adresem 
tych władz.

Właściwość miejscowa.
Właściwość miejscowa dla -wymiaru podat­

ku od obrotu i składania zeznań o obrocie o- 
kreśla się według miejsca, w którym znajdują 
się zakłady handlowe i przemysłowe, ’ albo w 
którym wykonywa się przedsiębiorstwa na 
zysk obliczone, osobiste zajęcia przemysłowe 
oraz samodzielne wolne zajęcie zawodowe.

Za miejsce wykonania samodzielnego wol­
nego zajęcia zawodowego, osobistego zajęcia 
przemysłowego i skupu zawodowego lub han­
dlu wędrownego uważa się miejsce zamieszka­
nia soby ' wykonywującej zajęcie lub handel. 

, Za miejsce wykonywania samoistnych ro­
bót i dostaw, prowadzonych w kilku okręgach, 
uważa sję miejsce, w którym zawarto umowę.

Właściwość miejscowa dla wymiaru podatku 
dochodowego i składania zeznań o dochodzie 
określa się według, miejsca, w którym płatnik 
w dniu 15 grudnia 1936 r. .miał siedzibę lub 
miejsce zamieszkania, albo (w braku miejsca 
zamieszkania) — miejsce pobytu. .

Dla osób prawnych właściwość miejscową 
określa art. 12 § 2 ordynacji podatkowej.

Rygory.
Płatnicy, 'którzy w przepisanym 'terminie 

nie złożą zeznania, ukarani będą karą grzyw­
ny do 500 zł (art 185 ordynacji podatkowej).

Kto w zamiarze uchylenia od ustawowej po­
winności podatkowej siebie lub osoby zastępo­
wanej w zeznaniu do podatku' lub załączni­
kach do zeznania, albo w oświadczeniu wyjaś­
nieniu lub w innym jakimkolwiek podaniu al­
bo też w odwołaniu lub w jakimkolwiek zgło­
szeniu, złożonym w związku z odwołaniem —

świadomie podaje lub potwierdza nieprawdzi­
we okoliczności albo świadomie zataja coko- 
wiek, gdy działanie takie lub zaniechanie mo­
że się przyczynić do udaremnienia wymiaru 
bądź do uszczuplenia należnego podatku, pod­
lega w myśl art. 176 ordynacji podatkowej — 
karze grzywny w wysokości od jedno do dwu­
dziestokrotnej kwoty uszczuplonego lub na­
rażonego na uszczuplenie podatku lub karze 
aresztu do sześciu miesięcy albo obu tym ka­
rom łącznie.

Zaliczki.
Niezależnie od złożenia zeznania, platiiicy 

obowiązani do składania zeznań o dochodzie 
(Dział I), winni są bez wezwania ze strony 
władzy wymiarowej obliczyć i wpłacić do kas 
urzędów skarbowych lub za pośrednictwem 
Pocztowej Kasy Oszczędności, w terminach 
ustanowionych do składania zeznań, połowę 
podatku, przypadającego od wykazanego w 
zeznaniu dochodu.

Osoby, które w terminie wyznaczonym do 
składania zeznań o dochodzie (Dział I), ze­
znania nie złożą, obowiązane są w podanych 
wyżej terminach uiścić połowę podatku, wy­
mierzonego na rok podatkowy 1936.

■ Osoby, obowiązane do składania zeznań o 
dochodzie z uposażeń, emerytur i wynagro­
dzeń za najemną pracę (Dział II), niezależ­
nie od złożenia zeznania, winny są same obli­
czyć i wpłacić do kas urzędów skarbowych 
lub za pośrednictwem Pocztowej Kasy Osz­
czędności w terminie, wyznaczonym do skła­
dania zeznań, połowę różnicy jaka przypada 
do zapłaty według złożonego zeznania.

IZBA SKARBOWA

Z. N. P. rezygnuje
Z WŁASNEGO ORGANU 

PRASOWEGO
Powstała z inicjatywy b. zairaąidhi 

Zw. Nauczycielstwa rolski-eigo ,-Gaze­
ta Wieczorna" kończy niebawem swój 
króliki żywot.

Oto w onegidajszym uumieree tego 
pisana ukazała się krótka wiadomość:

Z dniem 1 marca br. ,Gazeta Wie- 
czonna“. przestoje wychodzić.

Jak wiadomo, 5igraszowa „Gazeta 
Wieczorna’-’ została powołana do ży­
cia przed niedawnym czasem dla obro­
ny interesów niektórych osób zarządu 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego.. Osoby 
te ustąpiły’ przed kilfcu dmiami> z za­
rządu Z-NiP. Organ więc okazał 6ię w 
dalszym ciągu niepotrzebny.

jg Reklama k 
dj| jest dźwignią 

handlu! F

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

PLAC
przy Piłsudskiego — 
Eprzedam. Dekerta 24 
m. 11 — we wtorki, 
środy, piątki po połu­
dniu. 801

MEBLE
stołowe, gabinety, sy­
pialnie, sztuki poje­
dyncze, gotowe i na 
zamówienie. Nowocze­
sne otomany, 
przeróbki. K 
nych warunka
— Chrześcijańska*  Wy­
twórnia

P. TOMCZYK
Sosnowiec, Nowopogoń- 
ska 19. Tel. 630-56. - 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw. 508

Różne

I KINO „ZAGŁĘBIE" I DZIŚ

Największy film muzyczny światowej produkcji nagrodzony na między­
narodowej wystawie w Wenecji

OSTATNI AKORD -~s?
IX Symfonia Eeetiiovena wykonana przez słynną orkiestrę Filharmonii. 

Wiedeńskiej
W rolach głównych: WILLY BIRGIEL, LILL DAGOVER, MARIA v. TOSNA- 
DY i milutki PIOTRUŚ BOSSĘ Początek seansu o godz. 17..30

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 4  
Tel. 61064. Skrytka pocztowa 62. •-

Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 61073 t S 
naczelny przyjmuje 

oa godz. 11 — 1 i od 6 — ?.
. Rękopisów redakcja nie zwraca.

KINO

ŁADNY 
słoneczny umeblowany 
pokój zaraz do wyna­
jęcia. Wiadomość: tel; 
61042. 790

3 POKOJE
k kuchnią z wygodwt 
na I piętrze do wyna­
jęcia zaraz. Sienkiewi-

DO WYNAJĘCIA
3 pokoje z kuchnią od 
gospodarza w starym 
domu. Wiadomość Ma­
riacka 10. 773

ważne
dla prowincji. Zamie­
nię 5-cio lampową e- 
kradynę Marconiego do 
anody na dwuspręży- 
nawy patefon. Wiado­
mość: Modrzejowska
•0 m. 50 779

LOKALE

DUŻEGO
pokoju lub 2 mniej­
szych od gospodarza, 
lub lokatora poszukuję 
Dekerta 24 m. 11. 800

POKÓJ 
umeblowany śródmie­
ście wynajmę solidnej 
osobie. Wiadomość: od 

4—6 ul. Piłsud- 
14-a, m. 6. 305

DO WYNAJĘCLA 
w domu przy ul. Ma­
riackiej w Sosnowcu, 
2. pokoje z kuchnią i 3 
pokoje z kuchnią, z 
wszelkimi wygodami 
Wiadomość tel. 610-72.

■741

POKOJU 
umeblowanego z utrzy­
maniem, praniem po­
szukuję. Zgłoszenia do 
Administracji — pod 
„Centrum". 799

ZGUBIONE
DOKUMENTY

KWIT 
zastawy Nr. 6354 wy­
dany przez Bank U- 
działowy w Dąbrowie 
został zgubiony, który 
unieważniam. 799

KSIĄŻKĘ
oa konia wydaną przez 
Zarząd Miejski w So­
snowcu zgubił Gabriel 
Rafałowicz. 795

POSADY 
i PRACE

BUFETOWA 
rutynowana potrzebna 
do restauracji „Pod 
Strzechą" w Będizinie-

LOKAL 
restauracyjny ewentual 
nie sklepowy do wyna­
jęcia. Sosnowiec, Pił­
sudskiego 24. • 'if-5

KUCHARKA 
uczciwa z dobrymi świa 
dectwami — poszukuje 
pracy. Oferty pod „Sa­
modzielna" Zawiercie 

-skryt. -34. 806

MARTA EGGERTH
Pierwszy raz w przebo.owym filmie produkcji londyńskiej p.t

ta” „CZARUJĄCE OCZY
.rillUUb _ pun IPC U t M f

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

ulubieniec pubiicaności PHILIPS HOLMES
UWAGA: Dla wszystkich, którzy w ubiegłą niedzielę słuchali śpiewu 
MARTY EGGERTH! Pamiętajcie, że film „CZARUJĄCE OCZY" bę­
dzie dla Was prawdziwą ucztą artystyczną.

POCZĄTEK I-GO SEANSU O GODZ. 5.30

.2 Wiersz milimetrowy jednuiamowy; na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 6U gr.; 
| « w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz.! 
I 5 szerokość szpalt przed tekstem 1 w tekście 70 mm., za tekstem 35 mm.; . w niedziele I 

święta 25% dj-ozej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega- ' 
| © nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

f
SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w każdem kosztują:

30 drobnych ogŁ 20 zŁ
20 drobnych ogŁ 15.uu zŁ
10 drobnych ogŁ 7.00 st
5 drobnych ogŁ 4.00 bŁ 
wyra^oxXiaUivrty «• <e,po5g

|za każdy

BĘDZIN. Małachowskiego 7, tel. 7.13.91.—DĄBROWA Krótka 11, tel 680.19—GRODZIEC, Kiosk p. Łacińskiego—KIELCE. SC-ki‘ 
Łazy, tnauysiaw Jaworski. — DUb.UEZ, Rynek, luosu p. aotuaszewsniego. — SittórauizSZYcĄ księgarnia W. Banińskiei 
WHSRC1E, 3-go Maja 29. - ZĄtóAUniCĄ diosK p. Krupj. - z.iKh.i, *r.  Cacou. - MYSZKÓW? kiosk St. Jawcrs^fźf‘ 1 
rynek, Jaworski. — CZELADZ, o leczcrnowa- Staszica 27, KAZIMIERZ - PORĄBKA, ul. Wiejska 13, Leon Mączki,

wi-sa 43 
—' ZA- 

PILICA.

BSD-AKTOR NACZ. STEFAN ARNOLD. — — DRUK „KURJERA ZACHODNIEGO" W SOSNOWCU, PIŁSUDSKIEGO 4. — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKL


